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Nagród 
Stalinowskich 

Na końcowym po­
sled:i:enlu X sesji 
Zgromadzenia Ogól­
nego NZ 20 grudnia, 
doszło wreszcie do 
rozwiązania ciągną­
cej się od przeszło 
dwóch miesięcy spra­
wy wyboru trzeciego 
niestałego członka 
Rady Be-Lpieczeństwa. 
Sprawie tej Zgroma­
dzenie Ogólne po­
święciło aż siedem , 
posiedzeń, w ciągu 
których odbyło się 35 
głosowań bez wyniku 
nad kandydaturami 
Jugosławii i Filipin. 
Wtorkowe głosowa­
nie, 36 z kolei, przy­
niosło Jugosławii 43 
głosy, co stanowiło 
\Vięcej niż wymaga­
na większość 2 73 gło­
sów. Na Filipiny pa­
dło 11 głosów. 13 de­
legacji wstrzymało 
się od glosowania. 

Agencje za.chodnie 
cytują oświadczenia 
delegatów Wielkiej 
Bryta.nll i Filipin na. 
temat „porozumienia 
dżentelmeńskiego", w 
myśl którego Jugo­
sla.wia. mia.la.by po 
ro.ku ustąpić Filipi­
nom miejsca. w Ra­
dzie Bezpieczeństwa. 

Polska deleeacia 
rzqdowa 

wylechała de c•i• 
20 bm. udała się do 

Ch:n polska deleg:icja 
rządowa w celu (>Odpi­
sania planu realizacji u­
mowy kultul'alnej na 
rok 1956 między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową 
i Chińską RepubLka 
Ludową. 

Prot. St. Arno\tl 
odznaczonv 

orderem 
„Sztandar 
Pracy." I kl. 

Przodujqcy snowacz 

Kawy dziewiarz z ZPIJ, im. Ka. 
sµrzaka chce pracować na osno­
wach, snutych µrzez Alfonsa Szlar­
skiego. Jakoś~ ;ego osnów 1est tak 
wysoka, że dzianina sch.,dzqca z 
maszyny dziewiarskie; lcu,alifikui<! 
się .najczęściej do I gatunku. Tow. 
Szlarski ·miesięczne plany wykonu· 

. 

DZIEWIARZE BĘDĄ 
w Planie 5-letnim 
lepi·ej zaspokajać 

potrzeby społeczeństwa 
Wczoraj na naradzie w świetlicy CZPDz kierownicy zakła­

dów dyskutowali nad ogólną koncepcją rozwoju przl'myslu 
dziewiarskiego w Planie 5-letnim. Na podi;tawie tych założeń 
ustalone są .ramowe wytyczne dla. zakładów. 

11- le-:ie 

Lud")wei 

Uroczysta aKaaemia 
w Hanoi 

W dniu 19 bm. odbyła sle w 
Hanoi uroczysta akademia po­
'więcona IX rocznicy rozpoc~t;ci~ 
walki narodowo-wyzwolenctP.J 
w Wielnamie i XI rocznicy pow­
stania Wietnamskiej Armii Lu­
dowej. 

I W prezydium akademii za.;ia­
dali premier i minisler Spraw 
Zagranicznych DemokraLyct<JP.J 
Republiki Wietnamu Pham W1n 
Dong, dowódca naczeln~ Wiet• 
nam>kiej Armii Ludowei gene­
rał Nguen Ciap. przewodniczący 
'ł'ietnamskiej Powszechne1 Kun­
fci;:leracji Pracy Hoan11 Viełn, 
sekretarz generalny Wieln•m· 
ski ej Partii Pracujących 1 ruo11~ 
Stin i sekretarz generalny W•ct­
namskiej Pm·tii Demokrntyc.tn"J 
Duong Duk Hien. 

Przewodnią myślą wyty("z­
nych do Planu 5-lctniego jest 
sprostanie wciąż rosnącej 

chlonności rynku na wyroby 
dziewiarskie. W Polsce dzia-1 
nina coraz bardziej wypiera 
tkaninę. Pri.emysl dziewiar~ki 1· 

nie zaspokajał 1ednak w ~J­

ni zapotrzebowania. Na Jednt!­
go mieszkańca przypadały w 
Polsce mecałe dwie sztuki wy­
robów dziewiarskich (w Anglii 
- pięć). 

Nasi dziewiarze postawili 
sobie ambitne zadanie w Pla­
nie 5-letnim: zwiększyć produ­
kcję na jednego m1e.,,zkańca do 
3 situk wyrobów. Jest to wy­
SJ)ka llczba, zwłaszcza te pi·?.e­
mysl dziewiarski osiągnie !en 
wzro~t ni~kim stosunkowo na­
kładem kosztów inwestycyj­
nych Pr1.ewiduje się przecie 
wszystkim m„dernizację sta­
rych zaklodnw drogą poslępu 
technicznego, jak najlepsze 
wykorzystanie powierzchni 
produkcyjnej, ulepszenie pro­
ce.ów teeh.nnlog1cznych itd. 

{".""""'"""""""''"""""""""""" '"'"~ I J ee!. ną z podstawowych trosk 
l l )z1Ś W nUnH•1·~e l dziewiarzy jestdalszeurozmai­
l l canie i uszlachetnianie asorty­
l Sudan uzyskał niepodle- l mentu oraz za.•p<>kHJanie na 
l głości - sir. 2. l bieżąco wymagań m1idy, Szcł.e­
~ W 300-lecie na.jazdo § gólną w1ęt uwagę zwróci>no na 
i szwedzkiego - str. 3. i rntWÓJ Centralne~o La~orat»­
~ Górka czy dołek - str. 3. I rium CZPDz oraz laboratoriow 
: 'I przyzakładowych. j Spacer po Lodzi - str. 3. 

l Bla.ski i cienie wczasów I Ponadto w pro1ekcie planu 
§ - str. 4. uwzględniono poważny wzrost 

W związku z 60 roczniC>J 
urodzin i 35-leciem pracy 
naukowej, za wybitne w­
stugi w dziedllnie Muk 
historycznych, Rada Pa1\­
stwa nadała order „Sztan­
dar Pracy" I kl. prof. d~ 
Stanisławowi Arn0Jdow1-
kierownikowl katedry hi­
storii polskie.i w Instytu­
cie Nauk Społecznych. ;e w 170 proc. 

§ U Wiśniewskiej - str. 4. jakości produkcji. W r. l9fi0 

""""""""''""""""'"""'"""""""'''""' 90,4 pruc. globalnej produk­
---------------------------------------- cji stanowić będą wyrob.v I 

Pr3CUJ·ą-! !~m~~a~n~u1 !hau • Poleżne 
demonstraqe 1udnoś=i przec1 w ko pla­

na poczet 

1956 r. 
Wczoraj o przedterminowym 

wykt111a.niu planu rocznego 
zameldowały załogi przędzal­
ni średnioprzędnej, odpadko­
wej i wykończalni ZPB Im. 
Marchlewskiego. 

ZPW Im. Reymonta - pieze 
korespondent Tadeusiak 
roczny p\an produkcji wyko­
nały 20 bm. 

Reorganizacja 
rządu · brytyjskiego 

. Dnia 20 bm. ncstqpiła topowiodo.no 
od pewnego czo.su reorgonizocja rzqd..i 
brylyjslciego. Podtioł ·resortów w rzqd:z:e 
brytyjskim przedstawia się obecnie no· 
1tępujqco: 

LÓrd pieczęci prywatnej i leader hbr 
Gmin - N. A. Butler orai ministrow:e: 
sltorbu - Harold Mocmilłon, s.prow 10· 

9rcmic1nych - Selwyn llord. obrony -
Wolter Monckłon, pracr - lain Ma· 
cle.od, księstwa Lanc;osler - hrab'a 
Sełkirk, robót publlctnpch - Patrick 
Buchan·Hepburn, lotn.:ct.Na wejskowego 
- M~gel Birch, emerytur I ubezpiec1•ń 
spolec1nych - J. Boyd-Carpenter, 1dro· 
wio - R. H. Turton, komunikacji i lot­
nictwo qwiłnego - Harold Watkinson, 
poliwo i energeły"4ri - AYbrey Jones, ko­
lonii - John Hare, 

S-tancrMisko premiera zachowuje nadal 
Anthony Eden. 

Agencje zochod.nie podkreSlaj(l ue?.e-­
góln ie nostępujq_c0; przesunięcia: obj~­
cie teild ministra spraw rogranicznych 
prz.ez Selwyna Lloyda na m:ej.sce Moc· 
millono, który z kolei otrzyma~ te.le.«: 
min.istro s;k.arbu po Butlerre. 

nom przylqczenia Jordanii do paktu 
bagdadzkiego • starcia mieszkańców 

z żołnierzami na ulicach Ammanu 
Wczoraj w późnych godzinach wieczornych premier J~r­

danii H'azzah Mahali wraz ze swoim gabinetem podał su: 
do dymisji. 

Tak więc, utworzony przez ..-------------
MahaJi·ego rząd sprawowal Nowe starc1·e 
władzę zaledwie 6 dni. Do cza-
su powołania nowego gabinE:­
tu rz.ąd Mahaii ego będJZie je­
d ynie czuwał - jak poda1ą z 
Ammanu - nad utrzymaniem 
pl)rządiku i bezpieczeństwa w 
Jordanii. Król Hussein przyj ął 
dymisję rządu. 
Rozgłośnia radiowa w Am­

manie podaje, że król Jorda­
nii Hussein w nocy z ponie­
działku na wtorek rozwiązał 
parlament jordański i zapo­
wiedział rozpisani: w ciągu 
najbliższych 4 miesięcy no­
wych wyborów powszechnych. 

Agencje zachodnie poda.i~ 
zgodnie, że na decyzję króla 
Husseina \V spra\vie przyjęcia. 
dymisji 'ządu l\tahali'ego i roz­
wlązauia parlamentu wpłynęły 
trwaj:.,N• od 3 dni potężne i burz­
lh< e c1cmons!racje ludności kra­
ju przeciwko planom przyląen•­
nia Jordanii do paktu bagdadz-
kiego. · 

Ag>'nt'ja United Press podaje. 
że 19 bm. dt'monstranci w Am-
01anie obrzucili kamieniami żoJ­
nlerzy legionu arabskiego, któ­
rzy próbowali rozgonić demon­
strujących mieszkańców stolicy 
Jordanii. Na ulicach Ammanu 
usta\viono czo!gi. 

w' ezasie clc1noos(racJi w jor­
dańskiej cześci Jerozolimy źol­
nierze legionu ar?.bskiPgo otwo.­
rzyli ogień, zabijając 3 dem'ln­
str·1tnto\\', 

w rejonie Gazy 
Jak donoszą z Kairu, egipski 1 

rzecznik wojskowy oświadczył, 
że dnia 19 bm. patrol Izraela 
przekroczy! Linię d_emarkacyj­
ną 111 południowej części stre­
fy Gazy. Zaatakowany patrol 
egipski otworzył ogień. Star­
cie trwało około godziny. Je­
den żołnierz egipski i czterech 
izraelskich zostało zabitych. 

W Toruniu 
znaleziono 

prochy ofiar 
zbiodm h1tierowsk1ch 
Wstrząsającego odkrycia do­

konano na terenle miejskiego 
przedsiębiorstwa zieleni w To­
runiu. Znaleziono tu 2 tony 
szarożółtego popiołu ze szcząt­
kami kości. 

Orzeł zaatakował prosiaka 

Po dokładnych badanlach o­
kazalo się, że są to prochy 
spalonych w krematoriach o­
bozów koncentracyjnych zwlok 
ludzkich, które hitlerowcy 
zmagazynowali jako nawóz 
sztuczny dla ogrodów warzyw­
nych. 

Komisja zdrowia Miejskiej 
Rady Narodowej w 'l'oruniu 
po przeprowadzeniu wizji lo­
kalnej spowo"dowała przewie­
zienie prochów na cmentarz. I 
Na mogile ofiar hitlerowokiego I 
terroru umieszczona zostanie 

Niezwykły „złodziej" został schwytany przez gospodarza <e 
wsi Sawin pow. Chełm - Mariana Poliszuka. Byl Io młody orz„!, 
który usilowal porwać prosiaka. Niedosztr: ,.p<"Zestt;pca" z'?s~"ł 
sch.vytany i przekazany do ogrodu zoolog1rznego w Zan„isc1u. 

Jest to już drugi w ostatnich tygodniach WY!J•dek schwytania 
orl~ w pow. chełm~kim. Przed kilku tygodniami m;eszkan1er. 
gromarly Dorochucza - Mieczysław Wójcilt 2łapat, na polu. wy­
cienczopego orla, którego nie zdołano utrzymac przy zyciu. pamiątkowa tablica. ! 

gatunku. 

Za łogi zakladów dziewiar­
skich pi"Zygotowu.1ą s i ę obec­
nie do szerokie] dysku~ii nad 
swymi planami 5-letmm1. O­
gólne wytyczne CZPDz prze<l­
stawmne zakJadom na nara­
dzie są tylko punktem wy1śc•a 
do da Ls7.ych obrad. Od załóg 
fabrycznych zależy teraz, w 
jakim stopniu pogłębią l roz­
winą swoje projekty planu l 
jakimi środkamJ postanowią 

go wykonywać. 

4.700.000 zł 
oszcządoości 

Ruch wynalazczości w 
Tomaszowskich Zakładach 

i Włókien Sztucznych ma 
poważne osiągmęc:ia. W ro­
k u bieżącyin pła n w n I os-
k ów rncjonallzatorskich zo­
stał zrealizowany z nad­
wyżką, 

Jeden z ciekawszych pro-1· 
jektów zgłuswny wstał 
przez Inż. Wolskiego I 
współpracujących z nim tn­
warzyszy. Projekt dutyczy·ł 
zastąpienia węgla drzew- ; 
nego przy produkcji dwu·; 
siarczku węgla - pólk11k-1 
sem węgla kamie11nego. 

Projekt inż. Podlasiaka I 
grupy z nim wspólpracują­
ceJ ma na celu wyeltmino-1 
wa me jednej operacji pr ty 
produkcji kordu, a miano­
wicie nawijania. Przewidy­
wana oszczędność - 3 mi- ł 
liony złotych. i 

...............• 
W dniach 7 - 9 grud· 

nia odbyły się w Mo-
skwie pod przewodnie· 
twem członka Akademii 
Nauk ZSRR D. W. Skobiel­
cyna posiedzenia komitetu 
Międzynarodowych Nagród 
Stalinowskich „Za utrwala· 
nie pokoju między naroda· 
mi". Komitet rozpatrzył 
przedstawione mu wnioski 
o przyznaniu Mii;dzynaro­
dowych Nagród Stałinow· 
skich na rok bieżący i po­
wziął uchwałę o następują· 
cej treści. 

Za wybitne zasługi w wal­
ce o utrzymanie i utrwale· 
nie pokoju przyznaje się 
Międzynarodowe Nagrody 
Stalinowskie „Za utrwalanie 
pokoju między narodami" 
nastę1mj:icym osobom: 

LA ZA RE CARDENAS 
(Meksyk), 

SZEIH MOHAMMED AL­
ASZl\'lAR (Syria), 

JOSEPH WIR'fH (Niemie­
cka Republika Federalna), 

TON DIEK·THANG (De-
mokratyczna Republika 
Wietnamu), 

AKfKO SEKI (Japonia), 
RAGNAR° FORBECH (Nor· 

wegia). 

. Dziś przypada 76 rocznica urodzin Józefa Wissariono­
wicza Stalina. 

Stalin - wierny syn klasy robotniczej, wspó!bojow­
mk Lenina w dniach Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej, kontynuator jego nieśmferlelnego dzieła - cale 
swe życie poświęcił Partii Komunlstycz.nej i walce o 
wyzwolenie ludzi pracy. 

Po śmierci Len ina. Stalin wszystkie swe siły I zdolno­
ści poświęcił umacnianiu 1 rozwojowi pierwszego na 
świecie państwa robotników I chlopów - Związku Ra­
dzieckiego. Jednocześnie rozwijał on dalej idee Marksa -
Lenina, wnosząc ogromny, bezcenny wkład do tej nau­
k\ - niezawodnego ot·ęża ideologicznego klasy robotnl­
c-zej. 

W sercu k<iżdego prostego człowieka pozostanie Stalin 
na zawsze wzorem rewolucjonisty. 

Na szczególne wyróinie- ł 
nie zasługuje miody rac.]!)- ~ 
naltzator - Zdzi•law Ję- f 

drzeiczak. Jędrze1cLak jest ~ 
ślusarzem. W rok u bieżą­
cym zlożyl on wiele wn1i15- ~ 
ków. Wninski te dntyc·1ą ; 
przede wszystkim u•pi·aw-
n1enia urządzeń ślu~arm 

oraz oszczędnosci matena­
lów deficytowych, Kierunek-> 5-latka 

~ Wedlug prlybhżonych ob-

i ltczeń, real.izacJa zglusr.u­
nych przez rnbotmków 
TZWS wn10,1,ńw przynie- _. 

; s1e około. 4.70D.OOO zł o- ł 
i szczędnosc1. I 

Mówią robotnice z „ Wólczanki'· 
Kobieca. za.loga ZPO „Wólczanka" przygotowuje się do dyskusji nad za.kladowym 

projektem planu 5-letnicgo. 

Przodujqcy zespól Reginy Ni1'iet. 

1 styczn.ia 1956 r. 
uruchomienie linii kolejowej 
Ułan-Bator • Pekin 

W dniu I stycznia 19511 r. otwarty 7!oslanle ruch paufor· 
ski I towarowy na nowej l.lflO-kilomclruwej magistrali ko· 
lejowej Ulan · Bator - Pekin, nazwanej przez jej budow­
niczych „drogą przyja.źnl narodów", 

Magistrala ta będzie prze­
dłużeniem linii koleiowei bie­
gnącej od radz1eckie1 stacji. 
pogranicznej Nauszki do U­
lan - Bator. Uruchom1e01e ko­
munikacji między stolicami 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej 1 Chin stworzy bezpośre-

dn ie połączen i e kolejowe Mo­
skwa - Pekin. o I OOO kilo· 
metrów krotsze od istme;ące­
go obecnie 

·Ponad 700 km nowej linii 
zbudowali inżynierowie 1 ro­
botnicy radzieccy. Na prze­
strzeni 400 km magistrala 1.i1e­
gme przez pustynię Gobt. 

Przoduiący ludzie 

Sześciolatki 

Irena Szwaczyna 
-tkaczka 

Czerwony proporczyk z napisem „Dla naj­
lepszego tkacza" w Zakładzie „C" ZPB im. 
Stal:na symbolizuje zwycięstwo w indywi­
dualnym współzawodnictwie pracy. 

Tkaczka Irena Szwaczyna zdobywała go 
już kilka razy. W pierwszym 1 drug .m kw.ir­
tale miała ona bowiem najlepsze wyniki pro­
dukcyjne. W najbl,ższych dniach zostaną· 

rozstrzygnięte wynik! 111 kwartalu. Czy 
i tym razem Irena Szwaczyna okaże się naj­
lepszą tkaczką'/ Tak :e jest jej życzenie. 

Chciałaby godnie zakoiiczyć Sześciolatkę. 

Irena Szwaczyna jest bardzo dobrą pra­
cownicą. :Systematycznie przekracza ilościo ­

we i jakościowe plany produkcji. Jej zarob­
ki sięgaJą J.:lOO - 1.400 zJ miesięcz.n.e. 

Start załogi do Pięciolatki o 23 proc. Są ku temu realne 
jest piękny. Zadania Planu 6- pods-tawy. 
letniego wykonała ona jeezcze _ Zal-0ga nasz.a będzie dy­
w ltrtym i od tego czasu daje skuwwala n.ad projektem pla­
produkcję ponadplanową. nu - mówj dyrekt-0r Rmna-

Eloonora Mudz.k jest mło- nowska. _ Czy chodzi jednak 
da, ale pracu1e już dość tylko o zwiększenie wysiłku? 
długo w „Wólczance". Zaczęła Bynajmniej. Gdy przeszliśmy 
jako pomocnlca. Potem uczę- na system potokowy, wyda,j­
szczala na szkoJen:e zawado- ność wzmsła o 40 procent. O­
we. Z blcg:em c.zasu nabył.a becn:e liczymy również na po­
wprawy i wysokich kwa~tf1- ważne ulepszenia technlczne, 
kacji. Jest teraz przoduiącą na mechanizację. Centrnlny 
szwaczką. • Zarząd Przemysłu Odzieżowe-

- Ogromnie ziależy mi na go przewiduje dl.a „Wólczan­
uzyskiwaniu coraz wyzszeJ ki" typi-zację parku masizyno­
jakości produkcji - mówi E- wego. Zamiast obecnie uży­
leonora. - W naszej szwalni wanych ma~yn średnich, któ­
pow in!€n to być chyba głów- re w zasadz;ie nadają się do 
ny kierunek dyskusji nad- pła- szycia drelichu - otrz:ymamy 
nem 5-letnim zakładów. w latach Planu 5-letn'ego har-

Tego samego zdani.a są bry- dziej odpowiednie dla naszej 
g.:idz'.stki: Czesława Kopka i produkcji mas.zyny lekkie. Po­
Eugenia Miśkiewicz. - Po- za tym GtTzymamy speojalną 
prawa jakości s•zytych przez n:iaszynę do zszywania, tzw. 
nas koszul męsk:ch, różnych dwu.i.główkę, która' znacznje 
fasonów i deseni, to d·la nas skraca cykl produkcyjny. 
sprawa najważniejsza. Lecz Przy tych technicznych ulep­
u tra.pień mamy z tym co n ie- szeniao0h wraz z ca.lą naszą za­
miara. Najgorzej m~ymy się łogą ufnie patrzymy w przy­
z bieJ.awską koszulówką dru- szlość - kończy z przekona­
kowaną. Kratki, paskj są tak niem tow. Romanowska. 
nierówne. że trudno je w szy-. 
ciu dopasować. Staramy się 
dokrawać i ostatecr.n'e produ­
kujemy koszule I gatunku. 
Ale ile maomuje s:ę przy tym 
czasu I surowca! 

- W z.a kład owym planie 5-le­
tnim chcemy wysunąć pod 
dy&kus.ię załogi projekt pod ­
niesienia produkcji wyrobów 
I g.:itunlrn o 2 proc. Jestem 
pewn.a, że załoga przyjmi.e ten 
projekt. że go pQprze czynem. 
Omówimy na zebraniach grup 
partyjnych i w kM:dym ze­
i,;pole konkretne możl'wości 
t:vch zes.polów - dodaje tow. 
Rutkowska, sekretarz podsta­
wowej org. partyjnej. 

Dyskusja md proj.ektem za­
kładowego pl.anu 5-letniego w 

. „Wólczance" będzie ~zła rów­
nocześn.je w kierunku zw'ęk­
szenia oszczędności surowca. 
Nad tym myśli załoga kro;o­
wni. Pracuje tam młoda ra­
cjon.a•J.izatorka, Jadwiga O­
strowska, kreślarka. 

Do!ychczas skróciłam 
cztery układy na popelinie i 
uzyskałam znaczną oszczęd ­
ność tk.aininy - mówi Ostrow­
&ka. Przy umiejętnym, 
pnemyślanym przyłożellliu 
StZablonów i wykorzystaniu 
każdego centymetra pow·erz ­
chni tkan;ny można uzysksć 
poważną oszczędność su;.·ow­
ca. Os''.ągoąć to m~na tym 
bardz'ej, że wprow?dzamy do 
produkcj[ nowe wzory koszul. 

* * * W projekcie planu 5-letni~-
go dl.a „Wólez<>nki" zakl2d:i 
się cLalszy wzrost wyd.ajnooci 

Przyjazd 
ambasadora ZSRR 

do Bonn 
Dnia 20 bm. przyby ł do 

Bonn ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny ZSRR w NRF 
W. A. Zorin. 

Na lotnisku Wahn w pobli­
żu Kolonii ambasadora Zońna 
i towarzyszące mu osoby wi­
ta:i naczelnik wydziału Ili w 
ministerstwie Spraw Zagrani­
cznych NRF von Wełck t za­
stępca szefa protokołu dyplo­
matycznego, pani Erica Pap­
pri t z. 

Ze strony radzieckiej amba„ 
sadora Zorina witali przeby­
wający w Bonn wy~si urzęd„ 
nicy ambasady ZSRR. 

Kon1un1kc.tt 
Wydział Propaga.ndy Kł.. 

PZPR zawiadamia wszyst­
kich przewodniczących kn­
misji ruchu łączności, 
kierowników ekip, że w 
dniu 22 bm. o godz. 16, w 
sali knnferencyjnej KW 
PZPR przy al. Kościuszki 
109-113, odbędzie się ogól­
nolódzka na.rada na. temat: 
„Zada.nla. ekip . w okresie 
zimy0

, 

Burza I mrozy na zachodzie Europy 
1 w Ameryce Północne[ 

W wielu t..rajr~n europftJSkich zano­
towano w ponic :i!iatek fałe 1imna. W 
Anglii wskutek gotoledxi nasłqplty · ia· 
kłócenia w komunikacji. l powodu 

Ta;emnica sukcesów Ireny Szwaczyny - gęstej mgły pnerwano również loty 

W Stonach Zjednoczonych 1anotowo„ 
no temperatur"' do minus 29 stopni. 
Fala zimna nawiedilła zwlasJCra sto­
"' l!linots, Nebra1k,, Ohio I Minn„ 
1ota. 

* * * mówi mistrz salowy Leśniewski - polega na samolotów pa1aierskich OJOJ legiug• 
stołków . W Zatoce Botnic.lfi•j wie~ 

tym, że nie traktuie ona swej pracy jako statków weiwało pomoc1 iodo:amauy, 
mechanicznej czynności, lecz wkłada w nią ! aby kontynuowac swe re11y. W 5„,,.. 

1 cji nadal ob1erwuie 1ie obfite opady 
inieine. dużo serc.a. 

01l•m milionów ton śniegu spadło 
dnia 19 bm, na stolicę Szwecji. Rtitć 
w termometne apadła oo minus 21 
stopni. 

W południowe! c•ęścl S•wecji teftlO 
1M<•1ura spadła do minus :IO stopni, 



, 

~TR. I GŁOS ROBOTNICZY 

Będziemy ełosić prawdę Delegacja Sejmu PRL . . ' . 
o nasze) 01czyźn1e 
Rodacy z Westfalii o swvch wrażeniach z Polski 

20 bm. byt ostatnim dniem pobytu w Polsce grupy naszych 
rodaków z Westfalii, którzy przebywali w naszym kraju na 
wycieczce zorganizowanej przez towarzystwq lącznoścl z wy­
chodźstwem „Polonia". 
Goście z Węst!alll wyjeżdtają z Polski pelnl wrażeń. W cza­

sie 4-tygodniowego pobytu w ojczyźnie odwiedzlli oni swe 
rodziny i odbyli wycieczkę po kraju. W dniu 19 bm. goście 
byli obecni na przyjęciu wydanym dla nich przez towarzy­
stwo „Pc.lonia". W czasie przyj~cia w rozmowach z wiceprze­
wodniczącymi „Polonii" - Hugonem Hanke i Cze!llawem 
Wycechem oraz sekretarzem Szczepanem Stecem zapoznali się 
oni blitej z działalnością towarzystwa i jego planami na 
przyszłość. 

O tym, jakie w~pomnlenla wywl1>zą z Polski mówlH nasi 
rodacy na konferencji prasowej, która odbyła slę 20 bm. 

- Już tylko' godziny dzielą na& od Wyjazdu z ojczyzny, w 
której spędzlllśmy tyle miłych chwil - mówiła kierowniczka 
grupy naszych rodaków t Wesl!alii - pobyt ten pozostanie 
rta zaw~ze w naszej pamięci. 

- Mówili nam - powiedziała na konferencji prasowej ro­
d11czka z Reck!Jnl{hausen - że praktyki religijne są, w PolącP. 
z11kazane, a kościoły zamki:.ilęte, ja zaś zobaczyłam ko~cloly 
jeszcze bogateze I piękniejsze niż w Niemczech, a ludzi w 
nich tet duto I nie wld&ć wcale, by przychodzili do 6wiątynl 
ukradkiem. 

Moja córka któr1, teraz odwiedziłam, mieszka w nowo­
czesnym 3-pokojowym mieszkaniu, jej mąt zarabia dobrze, 
dzl~l chodzą do 1zkoly, a najstarsza moja wnuczka •kończyła 
techrtlkum. 

Uczestnicy wycieczki wyratall serdeetne podziękowania za 
umożliwienie im odwiedzenia rodzinnego kraju oraz podkre­
ślali, ze zrobią wszystko, co w ich mocy, by zaµoznać Pola­
ków zamieszkałych w West!tilli z prawdą o Ich oJczy:thie. 

Zajęcie Omanu 
jest Jawnym aktem agresji 

Wielkiej Brytanii 
Delegait ArabU Saud·yjsklej 

w ONZ Abdel Rahma.n A=m, 
były sekreta~·z generalny Ligi 
Arab~kiej, zwołał 19 bm. w 
Nowym Jorku konferencję 
prasową w sprawie ostatnich 

·wydB•rzeń w poludniawo -
wschodJlliej części Półwyspu 
Arabskiego. ~ ost<l'O po­
tępił napaść kontrolowanych 
przez W. Brytanię wojsk sul­
tana.tu Muskat n.a księstwo 
Om.a.n. 

Abdel Azz.am stwierdził, 

zwiedziła 
Uralskie Zakłady Budowy Maszyn 

w Swierdłowsku 
Przeb;ywa.Jl\ca obecnie w S'lll•łerdlowsku delegacja ScJmu PRL swiedzlla 19 bm. 

Uralskie . Zakła.dy BudOW7 Mt.szyn Ciężkich im. s. Ordżonikic'lze. 

W c?asie J)Obytu delegacji był się tatń wiec z okazji wi-
z zakładów od$lledł właśnie zyty delegacH polskiej. ' 
kolejny transport rna.llzyn dla Burzą długo nie milknących 
huty im. Lenina w Polsce. oklasków powitano przemó-

Po zwiedzeniu zakładów od- wienie J. Dembowskiego, któ-
ry pl:zekazal robotnikom ser-

-------------· deczne pozdrowienia od naro­

Plenum KC 
· Czechosłowackiego 
Związku Młodzieży 

19 grudnda obradowało w 
Pradze III Pl~num KC Czecho­
słow.'!ckiego Związku Młodzie­
ży. Na plenum obszerny re!e­
rai o bieżących zad~nlach 
Czechosłowackiego Zwi11zku 
Młodzieży wyałosił przewod­
niczący KC CZM M. Vecker. 

du polskiego i życzył im no­
wych sukcesów w pracy. 

Dyrektor zaatładów G. N. 
Glebowski wręczył gościom 
polskim model kC1>311"ki kro­
czącej, z których produkcji 
slyn,ie ten olbl'eymi kombi­
nat. 
• Tego± dnia w giodZJlnach po­
połt.idn!owych człon.kowie de­
Jegac)i odwiedzili uralską filię 
Akademii Nauk ZSRR. Część 
delegacji zwiedzJila instytut 
politechnfcmy, w którym 
kształci się poood 12.000 stu­
dentów. Tu również z okazji 
przybycie. go6ci odbył się 
wiec. 

WYMIANA AMBASADOROW 
MIĘDZY AUSTRIĄ A NRF 

Ag•n<J<r iochodnle • nl•ml-.ko DPJ. 
podaje, łe w myił poro1umłenia ml_. 
diy Auałriq a NłtF w dniu 20 bm. na· 
siąpiła wymiano amba..,doró• m1.,i2y I 
obu krajom!. 

ROZMOWA l!LEPONICZNA 
EISENHOW!R • DULLES 

Prezfdenl Elaen.,_r prtepr-diil I 
dnia 1t bm. dłuiuq roxmowę telefo­
nlc:inq 1 ~retanem Stanu Dullesern. 
Tematem rozmowy były 01tatt1ie obro• 
dy atlantydów w Paryiu . W środę roz• 
mowy w tej 1prawie odb.aq 1i• w Wa­
nyngtonle w liałym Domv, 

PONAD :100 MLN. LlllOW 
NA „AVAN11" Plenum powzięło uchwałę 

w &prawie spopulaTyzowanie. 
współzawodnidwa socjal!sty­
czmego wśród naJszerszycll 
rz~sz młodzi.eży i mobilizacji 
członków zW"ią:mtu do pracy n.a 

19 bm. w god~nacll wie-
czornych przewodnl~cy Ko- Ki.r-Mct..o ~""'l•l rat111 s„Ja!I· 

, słyctrMj zokomun1kowało 1 ł• w c1as1• 

wsi. 

m1tetu Wykonawczego Swler- wbsk'Y!><JI w 1955 r. no dtl•Młk 
dłoWl!llciej Rlady Miej&kiej I. I. „Avanti" abrano 206 minon6w 700 tyo. 
MuraW1ow wyd•ał przyjęcie na I lirów. 
cześć delegacii Sejm'U PRL. DYMISJA 

' STRATEGA „ZIMNEJ WOJNY" 

Protest Nowej Zelandii Ja.k donosi ooencJa Auociattd Pl'4H, 
pre1ydent Eisenhow•r przyjął dymisję 
swego doradcy apecjolnego do spraw 
sllategli 111imnej woj"y" w ob~nej ~ 
lltyc• USA, Nelsona Rockefellera. przeciwko nieuczciwej 

polityce handlowej USA 
lltockefełle-r O?u!cl swe sto-nowisłlo 'I 

Uncem gNdnla tHI roku. 
SHI biura prasow•go llalego Domu 

Hagierty ołwiodc1ył1 ie Roclcełell•r po· 
st<lfl•wlł wróclt do „dilal•lnoicl finafl· 
IOWej". 

!1 grudnia 1955 r. (nr 303) 

Wielkie budowle Sześciolatki 

Po okresie próbnego rozruchu elektrownia „Czechni­
ca" - po<{stawow11 zak!ad produkc11in11 w dolnośląs­
kim s11stemle energet11cz nym ł jedna z potężnle.i­
sz11ch in.westycjl Planu 6-letniego - gotowa. jut do 

e ksp!oatacji. 
Elektrownia „Cz:echnica" - to s11mbo! naszej wsp6l• 
pracy gospodarczej z bratnią Czechoslowacjq. Więk• 
smść nowoczesnych urządzeń I maszvn do~tarczyla 
CSR. Montaż lch odbywa! się również prz11 wspót-

ud.zia!e fachowców z Czechostowacjl. 

NA ZDJĘCIU: fragment turbogenerat01'a:. 

Tydzień Przyjaźni 
Wtosko-Pols~iej 

Z okazji Tygodnia Przy,!aźni 
Włosko-Polskiej, którego lnau· 
JIUtacja nastąpila w sobotę w 
Cosenza, zorganizowano konfe-
1 encję na temat stosunków han­
dlowych mi1;:dzy Polską a Wto­
chami, 

,, W ięliSZOŚĆ 
nienawidzi 

na rod U 18 bm. wyświetleniem filmu 
„Ostatni etap" reżyserii Wandy 
Jakubowskiej otwarty został ł'e-

'"' stiwal Filmów Polskich. Wioski 

W OJ
• ny „ krytyk filmowy Argentlerl wy-

głosił odczyt n:1, temat kinema­
tografii polskiej, 

Antywo.ienna odezwa w tymże dniu w klubie kine-
,, matogratii w Reggio Calabria 

0 ł k · ' • " T h d'' wyświetlony został film „Mło-J z ra e S IC] Organ1Z8C.ł1 •• C U dość Chopina" reżyserii Alek­
sandra Forda. z Tel Avlvu donoszą, że org~nlzacja „Ichud" („Jedność''), 

do której należą profesor uniwersytetu w Jerozolimie 1\1, Dnia 18 bm. wieczorem zn3na 
Buber, pisarz Ohałalml l wielu Innych wybitnych uczonych skrzypaczka polska Wanda Wił­
on.z studentów i inteligentów o przekManlach liberalnych, komirska wystąplta z koncertem 
wydala antywojenną odezwę. w ambasadzie polskiej w Rzy-

mie, na którym obecni byli ltcz-
Organi2acja ta ostro kryty- „Pnytłaczająoa więksrość nl przedsta widele korpusu dy· WYKRYCIE 

organizacji 
faszystowskiej 

w Austrii 
Poltclo au11rlaclca p<>dnas doh ny­

WOftia rewhJI w ,J.dnym 1 domów w 
01a1u, wYfcrylo hltlerow1ką orgoniiocjfl 
pochlemnq, Podczas rewizji inołetlono, 
eloołl flag ze 1waatykq ł idJęć Hitlera, 
amunicję, mateńały wybuchowe I ul-ot­
ki 1 l'\GplMm „Powrócimy", KIJlltu c.tłon· 
łlff pod1i•mMj organizacji neofatiya· 
lowsklej zostało aresztowanych. 

że :i;aji:cie terytorium Omanu 
jest „nowym aktem agre&ji 
W, BrytanH" l przypomniał, 
że w paźdzlemiku br. dowo­
dwne ~ oficerów brytyj­
skith wojska Mus<katu okupo­
wały należącą do Arabii Sau­
dyjskiej oozę Buraimi. „Ostat­
nie wydarzenia w rejonie O­
manu i oiaz.y Buraimi - o­
świadczył Azzam - stanowią 
groźbę dla pokoju n.a całym 
Srodkowym Wschodzie". 

Jak podaje agencja Anoclated Press, ambn..'!ador NoweJ 
Zelandii w Wanynct.onie Leslie Munro w poniedziałek 19 
bm. ostro zaprotestował w Departamencie Stanu USA pn:e• 
lliwko nieuczciwej polityce handlowej Stanów Z,lednocso­
nych, poler:ającej na sprzedaży na rynkach zagranicznych 
nadwyżek ływnośclowYch po cenach dumpingowych. 

kuje koncepcję wojny pre- narodu nienawidzi wojny i do- plomatycznego, deputowani do 
wencyjnej i na~łuje do ure- maga się dołożenia wszelkich parlamentu włoskiego orgz 
gulowania sp!'Zeczności z są- starań w oelu oslablen'.a ha- przedstawiciele włoskiego świa· 
aiednimi krajami arabskimi za pięda„." - &łosi w 2Hlko11c1'e- ta kulturalnego. Artystkę polską 
pomocą środków politycznych. ni'U odezwa. nagrodzono licznymi oklaskami, 

!'OSZUKIWANIA „Nie powhnn.iśmy - stw1er- ---------------------------SZWEDZłCllGO 51A1KU „HO!CKl!H" dza odezwa - dolewać oliwy 

Ambasador IMunro ołwiad- obecną polityk11 USA roMZe-

Siweddc:"' mortka orgonl1oc)o rwto• 
nle1a r«npocittła 20 bm. przy pomocy 
samolotów ponułriwonla nw.d1klegc. 
1totku towar.we~• 11Ho.ck•n", Sto ... 
ni• doj• tnaku iycia od pi~tku ub~ 
tygodnia. Opuklł on przed lilkomo 
dniami port ł':ło}ped~, mając 758 ton 
la<!unku i 15 01ób na połdadii•. 

do ognia wojny i burzyć wla­
mymi rękami szans polepsze­
nia sytuacji w najbliższej 
1>rzyszlośoi l ostatecznego . u­
regulowania tych spraw. Dro­
i8 wojny nie może zapobiec 
wojnie ... ". Odezwa wskaz,uie 
na konieczność nawiązania 
pokojowych stosunków z kra­
jami arabskimi, liczącymi 

czył, że rząd Nowej ZeW1d1!i rzan.ia łprzedaiy nadwyżek 
jest poważ.nle zaniepokojony żywnościowycil, 

„Obrona prawa ludności do samostanowienia 
jest jednym z podstawowych .zadań KP Saary11 

Wywiad z sekretarzem KP Saary Fritzem Baeselem 

Leslie Munro podkreślił w 
r.vej nocie protestacyjnej, że 
Nowa Zelandia boleśnie od­
czuwa skutki tej polityki, gdy:t 
rz.Ąd SU.nów Zjednocwnych 
ud:2iela subtiyd!ów eksporte-
rom nadwyżek żywnościo-
wych na rynki krajów, 
które dotyehczaa · Nowa Ze­
landia uop.atrywała w acr-­
tykuly iywno.kowe. Są to 
pt:zede wszy1tkhn t'ynki 
W91>ólnoty Brytyjskiej oraz 
Belgii i Panamy, 

l'OD PANOWANIEM 
NGO DINH·DIEMA 

w południowym Wlełllaml• nłeuston- I dziesiątki milionów ludrtości. 
ni• obnli<I si• '1epa t:tclow• ludnolcl. 
P~•"'Ysłowcy corac bardlł•J wyłrua.,o. 1 
wuJcr ceny ryju, wslcutff c1ego rył, któ­

·rr Jt•ł art,tJułem codrl•nn-siio JPOhc.la, 
obecnie uwalony J•łł 1a spe.c:Joł. ,od· 
ctcu ody w man;:u br. kilogram ryłu 
ko11tował 5 piastrów, to olMcRit ceno 
tego wynosi od 11 do 20 pla•trów. C•· 
ny Innych produkt6w równ1ei rnllKtł'lie 
poszły w górę. Retultatem tego jest 
głód pal"lulqcy w wlelu miej1cowo„ 
ciach pOtudn\oweg-o Wietnamu. 

W. Brytania i Egipt 
uz11aly 

suwerenność Sudanu 
Angielskie MinisterRtwo Pierw&zy sekretarz Komuni­

styczMJ Partii Saary Fritz 
Baesel udzielił w poniedziałek 
wywiadu korespondentowi 
Berlińskiego Biura Prasowego. 
Fritz Baesel oświadczył m. in.: 

wsaystkich partii postępowych I 
w Landtagu d)a idei nawiąza­
nia kontaktów z rządami Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, dla Idei walki 
o wyłąC2.enie Z3glębia Saary z 
paktu północno-atlantyckiego i 
unii zachodnlo - europejskiej". 

W ZSRR - coraz tańsze telewizory Spraw Zagranicznych opubli­
kowało wcror:iJ nast~i;mjącą 
deklarację w związku z u~ 

„Obrona prawa ludndści 
Saary do samostanowienia jest 
jednym z naczelnych zadań 
przedstawicieli Partii Komuni­
stycznej w nowym parlamen­
cie krajowym. Frakcja Partii 
KomunistyGzhej w parlamen­
cie będzie niestrudzenie wal­
czyć o pozyskanie robotników, 
jak również. przedstawicieli 

Baesel zapowledzial, że de­
putowani komunistyczni za-

. żądają zniesienia wszystkich 
ustaw antyludowych i bronić 
będą swobód demokratycznych 
ludności oraz walczyć o reali­
zację żądań mas pracujących. 

-------------Komunistyczna Partia Saary 
Go słVchać prowadzić będzie wśród 1udno-

śc1 Zagłębia Saary kampanię 

W. N1'emrzec·h zacho„n1'ch Wyjaśniającą nil!bezpleczeń-u stwo militaryzmu hiemleckie-
gG oraz kampanię przeciwko 

Obra•fi·wi· panowaniu monopolistów nie-
' mleckich I fl'ancuskich w 

F;ikt, że holenderskie Min!- 'Saarze. 
Sterstwo Spraw Zagranicznych 
odmówiło władzom zachodnlo -
niemieckim wydania kilku hi­
tlerowsltich zbrodniarzy wojen· 
nych, wywoła! wśc1ek:łość wsrod 
militarystów bońskich. „Deu­
tsche Soldatenzeitung" zagrzmia­
ła: „Najwyższy czas dać nie­
dwuznacznie władzom holen­
derskim do zrozumienia, że po­
dobne wystąpienia i podobne 
stanowiliko (wobec zbrodniarzy 
wojennych .- przyp. red.) mllsi 
poważnie i trwale zakłócić sto­
sunki niemiecko - holenderskie. 
Jeśli rząd holenderski nie zm1e• 
Ili swego stanowiska, to trzeba 
będzie wezwać ludność nlemiec­
ką do bojkotowania wycleczo;k 
do Holandii". , 
Jednocześnie organizacja mi• 

litarystyczna „Arbeitsgemeln­
schaft Oldenburget Soldat.en­
"erbande" zażądała od rządu 
bońskiego Wprowadzenia zakazu 
przywożu towarów' holender­
skich. 

Jak widać, niemieckich milita­
rystów obrażać nie wolno, 

,.Demokracja 
kanclerska•• 

„Demokraci" bo1't~cy podkre­
ślają przy każdej okazji, że jed­
nym ~ warunków sprawowarli.t 
władzy jest kohieczność posia-
dania zaufania wyborców. Prak-
tyka wygląda jednak odmiennie. 
Bo oto, gdy partia przesiedleń­
ców pod naciskiem mas człon­
kowskich odm6wlla zaufania 
dwom ministrom z BHE - Kra(· 
towi i Oberliinderowi - i za­
żądała od nich złożenia mand1· 
tów partia adenauerowska. rlo 
której tymczasem przystąplli o­
bydwaj ministrowie, zignorowa­
ła po prostu wniosek BHE. 

Okazuje się, że do sprawowa­
nia funkcji ministra w Bonn, 
zaufanie wyborców nie jest wc"­
le konieczne, Ważniejsze je:.t, 
by dany minister służył wierme 
kanclerzowi bońskiemu. Nic te• 
dziwnego, że w Bonn .luż od 
dawna mówi się o „demokracjl 
kanclerskiej", 

• "' * 
Dziennik „Monde•• omawiając 

wyniki niedzi<:'l11ych wyborów w 
Saarze wylicta nazwiska rn by­
łych hitlerow~C.w, którzy Zdohyli 
mandat.v de parlamentu saarskie­
go. Dziennik zwraca uwagę, że 
znajduje się wśród nich również 
b. oberfuehrer SA - Erwin Al· 
brecht, który by! w czasie wojny 
przewodnlrżącym specjalnego 
trybunału hltlerowekicgo w Pra­
dze czeskiej. Władze czeskie do­
magają się wydania Alorech!a 
jako ?brodniar1a wojennego. 

Saarski kor~spdndent dziennika 
,.France Soir" donosi, że wśród 
33 deputowanych z ramienia par· 
tli proniemieckich znajduje się 
18 bylych SS-manów lub kapo o­
bozów koncentracyjnych. 

Korespondent przypuszcza, że 

o 
W Związku Radzieckim ju! 

kilkdkrotn\e obntżollo W1Jda.t-
pattie proniemieckie nle uzy- nie cen1J telewizorów różnego 
skawszy większości wymaganej 
do · zmiany konstytucji Saary o­
bior11 obecnie now11 taktykę. Zdn­

typu. 

niem korespondenta, partie te NA ZDJĘCIU: ko1ttrola tto­
oswiadczą, że konstytucja jest 
nieważna, gdyż została uchwalo- wjJch <Xibiornik6tn tetewiz11.1· 
na „pod naciskiem okupanta h _,_. , k t r t h 
francuskiego". Nast~rtle - zwy- nyc w .... u:i,e on ro\ ee • 
klą wieksw~cią ~losów ptzefo~- I nictnej w Moskiewskiej Fa-
suJą one rezolucie w sprawie . 
Anschlussu do Niemiec. • bryce Aparnt6w Radiowych. 

Wybuch wulkanu Etliy 
Dnia 20 bm. nastą.i>ił wybuch wulkanu Etny. K.na~er wul­

kanu wj"rrut-a slui>y popiołu, rozpalonych głazów l potok<! 
la.wy. W nocy czerwona korona lawy I ogn.ia nad kraterem 
wulkanu widoczna była z od'1eglości kilkudz.i€6ięciu kilome­
trów. Strumienie lawy spływają w li:ierunku 7iachodnim, t<o-
warzy1>2y im głuchy, podziemny huk. · 

Na miejsce przybyła grupa naukowców, którzy mają usta­
Hć, czy wskutek aktywności wul.ka111u okoHoznym miejsco­
wościom nie MgrAża niebez1>ieczeństwo. 

Wulkan Etna (3.313 m wyiookoaoi) jest niajwyżseym, czyn­
nym wulkanem Eumpy. Leży w prowincji Oatania, w pół­

noono - wschodniej części wySIJY Sy.cylii. 

chwalą' Izby Deputowanych 
parlamentu sudańskiego w 
sprawie proklamowania 'Su­
danu „całkowicie suwerenną 
republiką": 

„Rząd brytyjski z radością 
wita uchwałę parlamentu su­
d.a1\skiego w sprawie prokla­
rr.owan'.a suwerenności Suda­
nu. Rząd brytyjski wspólnie z 
rządem egipRkim przeprowa­
dzi konsultacje w spr a wie 
podjęcia niezbędnych kro­
ków do wprowadzenia w ży­
cie decyzji o proklamowaniµ 
suwerenno5c1 Sudanu". 
Również rząd egip•ki uznał 

wczoraj wieczorem suweren­
ność Sudanu. 

Jak podają z Kairu eg ipski 
minister Spraw Wewnętrz­
nych przeprowadzi! wczoraj 
z ambasadorem W. Brytanii 

I w Egipcie wielogodzinną roz­
mowę w spraw1e proklamo. 
wania suwerenności Sudanu 

; i związahych z. tym kroków. 

SUDAN uzyskał niepodległość 
Jak jui doMollllmy, pnłd•towlclele 

w>xystlcich partii politynnrch Sudonu 
oglosrn w Clwltlllrftłe w111"11C1 rezo· 
luci•• •tanowlqcq i>od•ł•w• pto1da· 
mowonio nie1awltłołci telo kraju. 
A oto kilka uwag o Sudanie. 

S udan pozostawat pod pa­
nowa1iiem obc11ch pra· 

wie 130 lat. W roku 1821 Ma. 
hommed AH, pa.sin Egtptu, 
znęcon11 legend'ł o zlocie Su­
danu, podbił ten kraj. 
Okres painowa.nia Egipcjan 
w Sudanie byl bardzo cięż­
ki dla jego mieszkańców. 
Egipcja.nie napotJrnU w pod• 
bit11m kraju na ogromne 
trudno§ci, ludność b11la u· 
~posobiona wrogo, w kraju 
uerzyly się choroby tropi­
kalne i zarazv. Komunikacja 
prawie wcale nie istniala. W 
tej sytuacji rozu!inq! się 
hMHiel niewolnikami na 
wielką skalę. w roku 1885 
nowe hai;!o· zjednoczenia 
wSiZ11stkkh s.zozepów Suda­
nu, rzucone przez Mahdie­
go; padło na grunt pocła.tny 
i w wyniku walk Egipcjanie 
zostali u&untęcl. Jed•nakże 
wladza fa11atycznych, rodzi­
mych derw~.zów, ia.pocz(łt• 
kowana prze.z Malidiego, 

vrzvniosla tylko 1ioWI\ falę 
tyranii. 

W 10 tat p6źnie) wspólna 
akcja e(Jlp~ko-brytyjska. po­
!ożyla kres cl1wi!owej „ni.e­
zawis!ości" kra.ju.. Sudan na 
mocy uk!adti egipsko-bry­
tyjskiego stal się kondomi­
nium, czyi! przuzed! pod 
wtadoę dwu pa1l.slw, uczr• 
sPnik6w tego układu. 

W Sudanie przez 

czas rywaU..zowaly ze sobq 
trzy ten<le11cje polit11c=ne •• 
P·lerwsza - dqżctca do unii z 
Egiptem, druga - za vclvią· 
zan;em .z An.gliq, trzecia -
za zupelnq niepodleglością 
kraju. W ostatecznym wyni­
ku zwyciężyla ostatnia ten­
dencja. 

Sudan jest malo uprzemy­
s!ou'iony. Wyroby przemy­
slowe sprowadza się z Egip· 
tu i krajów ełtropejskich. 
Sudan nie posiada również 
dosta,te~nej ba.zy surowco­
wej dla pr.!emyslu energe­
tycznego. Węgiel i ropę mu­
li importować, a podst(l!l.Vo­
wym środkiem opalowym 
jes·t drzewo. 

Ogromna większość ludno. 
Ad zajmuje się ro!nfotwem, 
pMterstwem t myAlistwem. 
W gospodarce tego prawie 
9-milionowego kraju dużct 
rolę odgrvwa !>awelna i gu­
ma a.rabS'ka. Wielkim boga­
c~wem sq rÓ'lllnież la.~v w 
po!udini<>wej części kraju. 
Rośnie tam wiele drzew ma­
honiow11ch i papirusowych. 

J. MAK. 

Gazy łza"Wiqce 
przeciwko dzieciom 
Ludność Cypru od wielu lat 

walczy przeciwko brytyjski~­
mu uciskowi kolonialnemu. 
Walczą młodzi I starzy, męż. 
czyżnl I kobiety. Walczą o 
wolność swego kraju i dzieci 
cypryjskie. W najrozmaitszy 
spusób wyrażają protest prze­
ciwko obcemu panowaniu I 
pragnienie, aby kraj Ich stal 
się wolny. 

Nie mogąc uporać się z ro­
snącym ruchem wolnościo­
wym, władze brylyji5'kie na 
Cypne skierowały swój 
,.święty gni~w·' przeclwkÓ 
dzieciom. W prasie zacho­
dniej Ukazują się cz~sto foto­
grafie, na których ujrzeć mo­
żna młodych chlopców pro­
w11dzonych pod karabinem 
przez żołnierzy angielskich. 
Nieraz można zoh<lczyć jak 
12 - 14-letnl chło1>aczek ze 
skrępowanymi rękami pro­
wadzony jest przez całą zgra. 
ję żołnierzy uzbrojonych od 
stóp do głów. 

I oto dotarła do nas nowa 
wiadomość, która musi wY­
wołać oburzenie u każdego 
cyw;llzowRne.io czlowiPka W 
porcie Kerenia oddziały bry. 
tyjskiP użyły gazu łzawiące­
go przeciwko dzicci'lm . które 
7.organimwaly ~trajk ~zkolny. 
Przy pomocy bagnetów I ga. 
zu łzawi1cego zapędzono ucz­
niów z powroten: do budyn­
ku szkolnego. 

A_ w tym samym czeEie pe-

wnl politycy angielscy nie po­
siadają się z oburzenia gdy u­
~łyszą parę słów prawdy o 
kolonializmie angielskim. 

Agencja Reutera podaje z 
Cypru, że w dniu 18 bm. od­
były się tam masowe demon­
stracje w związku z pogrze­
bem zastri.elonego przez an­
gielskiego oficera młodego Cy­
pryjczyka Moukosa. krewne­
go biskupa Makariosa. 

Samoloty 
czaneka1szekowskie 

zninł' naru8zyly 
obszar PONietrzny Chin 
Jak podaje Agencja Nowych 

Chin, 18 bm. do obszaru po­
wietrznego Chińskiej Republi­
ki Ludowej n.ad terytorium 
pruwincjl Fukien wtargni:ly 4 
samoloty wojskowe czangkat­
szekowsk!e produkcjii amery­
kań kiej. Jeden z samolO'tów 
został US7lkodzony ogniem ar­
tylerii przeciwloLniczej i runi\! 
do m<irza. 

W tym samym dniu artyle­
ria przeciwlotnicza Chińskiej 
Annii Ludowo - Wyzwole!l­
czej uszkodziła inny samolot 
czangkaiszekowski, który na­
ruszył w celach wywiadow­
czych granicę powletrmą 
Chin. 

~~~~~~~~~~~~~~-

• Proklamowania swobód demokratycznych 

• • 
zmiany ordy nacji wyborcze; 

zmestema ant')'demokratycznych ustaw 

domaga siq nowoutworzona 
Turecka Partia Wolności 

Z Ankary p'otla.Ją, ie w ponieclzialek utworzona wstała. 
tam nowa pa.rtia P<ld nazwą Tureck~ Partia Wolności, 

Partia ta, w skł<:d której 
wchodzi 26 b. de,putowanych 
do parlamentu z ramienia par­
til demokratycznej, wypowie­
dział.a się 1>rz&iwko polityce 
obecnego premiera Turcji 
Menderes.a oraz przeciwko po­
lityce rz<idzącej pairtii demo­
kriatycznej. Tu-recka Pa1'tia 
Wolności domaga się od rz.ą­

du prokJamoW1Sin'a swobód 
demokratycznych i miesienia 
antydemokratycznych ustaw 
z ok,resu panowania w Turcji 
rządów jednej partii, zm:any 
ordyna<:ji wyborczej, utworze­
nia najwyższej rady gospo­
darcizej, w ski.ad której wcho­
d?JJ!iby przedstawiciele rządu, 

organizacji gos1>oda.r'czych, in­
stytutów naukowych i związ­
ków !':awodowych. Pao:tia ta 
żąda także utworzen:a trybu­
na.tu konstytuc:yjnego. W tu­
reckich kołach po.11;.ty<:z.n.ych 
podkreśla się, że program no­
wej pa.r'tii spotik.a slę z .apro­
batą społeczeństw.a. 

Wybory 
do Zgromadzenia 
U!!i~a tt oda w.czego 

Indonezji 
Jak donoszą z Dżakarty, 

lll bm. odbyty się wybory d<> 
Zgromadzenia Ustawodaw­
czego Indonezji. Obecr.ie obli­
cza sii: głosy. Podobnie jak w 
wyborach do pari<imentu, 
które odbyły się we wrz.e. 
śniu br., większość wyborców 
glosowała na cztery czołowe 
partie - narodową, komuni­
styczną, Masjumi i N.ahdatul 
Ulama. 

W wielu miastach wacho-­
dnlej i centralnej Jawy Par4 
tia Narodowa i Partia Ko.. 
mun istyczna otrzymały zna. 
cznie więcej gbsów niż pod. 
ci.as wrześniowych wyborów; 
do oarlamentu. 
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Franciszek Tarnowaki -
majster murarski z Kra. 
Jr.owa już od czterecl1 lat 
zdobytva nagrodv na do­
rocznych wystawach szo­
pek ~wiqtecznych orga.. 
rtizowanych przez Mu· 
zeum Historyczne w Kra. 

Blaski i nędze popularnego nazw i­
ska.- Zamiast przepisu na chrzan.­
N1esamowi1e podróże ksiqzek po 

Na ślad sprawy, która tak 
dalece zaprząta serca i umy­
sły miesL.kańców Janisławie 
(pow. skierniewicki) trafiłam, 
przealądając protokoły kolej. 
nycb sesji Gromadzkiej Rady 
Narodowej. Niemal każdy z 
nich kończył się mniej więcej 
tymi słowy: 

„M tn. omawiano takte 
sprawę budowy nowej sikoly 
!m. F. Plaskowick\ej Z powo­
du różnicy zdań na temat Wy· 
boru mie3sca pod budowę, 
rot~tnygntęcie tej sprawy od.­
lożono do następnego posie­
dzenia". 

A ponieważ bu<lowa szkoły 

&tanowi r6wnieź jeden z punk• 
tów programu Frontu Naro­
dowego tej gromady, uważa­
łam za· stosowne po1n1ormo. 
wać się u czynników miaro­
dajnych co jes.t - u licha -
z tą szkolą i cz:y tak ie „oma­
wianie" w kółko , tego samego 
problemu, nie znudziło się 
wreszcie gos-podarzom terenu. 

- Znudzlln 81ę, a jakie - od• 
powiedział Józef Grzy\Va, pełnia• 
ey obowiązki przewodnlcr„~eco. 
Jak 8lę okazało bowiem spr a wa 
ta nie Jest kwestią jedneco ro­
ku, a clunle ale od ••. ośmiu lal 
z fórą; Spór o miejsce pod bu­
dnwę przyszłej szkoły torzy si<: 
między Gzowem a wioską ero· 
madtk" Janlsławlce. 

·-~~,,~'''~~~~~,'~'''~'''''''~'~ 

Spacer po Łodzi 
i refleksje agitowanego 

l~ grudnia 19M r. Powszedni, 
pracowity dzień Lodzi. Paoa 
deszcz. Na zabloconych cho­
dnikach niewielu przech•>­
dniów. Lódź kończy Plan 6-le­
tnl. 

14 dni temu ukazala się u• 
chwała KC PZPR w sprawie 
udziału klasy robotniczej w o­
prncowywaniu zakładowych 
planów 5-letnich. Glośno o tym 
wszędzie. Ważna to przecież 
uchwala. Ważny zwiasluje <>­
kres. Setki tysięcy obywateli 
radzić będą po gospodar8ku 
o swej przy;złości. O zadaniach 
!Halki. Na zebraniaoh, nara­
dach parlyjny~h. zwią<kowych 
padają pierwsze wnioski. Sb­
wa agitatorów trafiają do ty­
sięcy. Można z pewnością 
stwierdzić, że nie ma dla nas 
sprawy ważniejszej. 

Zadalem sobie trud, by 
sprawdzić, w jaki •PO~ób agi­
tacja poglądowa przemawia Jo 
nas, do setek tysięcy mJeszkdl1-
ców naszego miasta w spraw·e 
5-lalki. Odbytem wielogodzln· 
ny spacer po Lodzi. Oto rela­
cja, 

• * • 
Ulica Im. Bolesl.iwa Kall· 

ł szewskiego - TKFN nr 210. 

l Gabloty wmurowane w .ścianę. 
W jednej zdjęcia, obrazujące 
walkę łódzkiej klasy robotni· 
czej z .caratem. Pod nimi ni~ 
zręcznie nabazgrany napis: 
„Lala się krew robotników pod 
murami fabriki PoznańskiegY' 
- dwa błędy w kilku sto­
wach. Czy z samego szacunku 
dla tekstu nie należalo się u­
strzec blędów? W drugiej ga· 
błocie pożółkły alJsz o naborze 
do szkoły aktorskiej„, Do Jl 
maja 1955 r. 

Park im. Hibnera. Długi 
rząd gablot. Nad nlml nazwy 
macierzystych zakładów pracy. 
Pierwsza z brzegu - eabtota 
Lódzkiej Fabryki Czółenek 
Tkackich. Ladne, pomystowe 
wnętrze. Wykres wzl'Ostu pro­
dukcji fabryki w minionych la­
tach, portrety przodownik•jw 
pracy, pod nimi staranne ko­
mentarze i apel CRZZ, wzywa· 
jący do przedterminowel(o 78· 
kończenia Planu 6-letńiego. 

Dobry początek. Nutę-
pnie MHM Ruda - Chojny -
gazetka TPP-R - zdjęcia z 
tygodników. Następna gablota 
znów pusta. Wyziera z niej 
brudna, zafarbowana dykh, 
Właściciel? Spółdzielnia 
Pracy „Introligator". 

W ga biocie Zakładów Insta­
lacji Przemysłowych rysunek 
domu i napis: „Jedenascie lat 
Polski Ludowej, to iedenaśdt' 
lat wytrwałego trudu w opar• 
ciu o doświadczenia ZSRR". 
Chce się powiedzieć, wiemy, 
wiemy o tym towarzysze l bez 
was. Ale nie wiemy, jaki był 
wasz wklad w ten trud, J•ik 
wy czerpaliście z dMwiadczelt 
ZSRR. O tym chcielibyśmy sią 
dowiedzieć. 

SPSW - skrót tajemniczy 
pod nim jakieś strzępy !Her { 
cy!r, oberwane zdjęcia, bru­
dy ... 
Oglądam Je•zcze przyjemne 

rysunki autobusów, szturm 
na Palac 7.imnwy i koniec. 0 
Planie 5-lelnJm ani słowa, 
No, cóż, 14 dni, to okres 
niedługi , a rok przecież dzie• 
limy tylko na cztery kwartały, 
Jedną z podstawowych cech 

naszej agitacji musi być 1eJ 
aktualność. Nie w<Zy~cy Je­
dnak o tym pnmiętają. No, ale 
nie czas teraz na rozmyślania. 
Ale oto i pl. Niepodlegtosci. 
Długi rząd gablot okala z 
dwóch stron pusty plac. Wyj­
muję olówek, zeszyt, notuję. 
ZWAT-4 ~ tablica racjonaliza­
torów z 1954 r., ZM Strzelczylta 

zobo\viązanie na rorzni<·ę 
Rewolucji Październikowei, 
Łódzkie Zaklady Wyrobów Gu­
mowych - zobowiąz!lnia fe~ti­
walowe! Szybko liczę na pal• 

cach. Festiwal by! w sierpniu. 
Zobowi<1zania podjęto gdzieś w 
czerwcu, a Wi'iC.„? U jednej 
reki palców nie starczyło, 7 
miesięcy. 

Nareszcie! Ladnle wyko-
nano, pomysłowa aazctka 
ścienna. Tytuł głosi: „Naj-
Wlłżnlejsze wydarzenia osta­
tniego tygodnia w kraju I za 
granicą". Szybl<O spo~lądam na 
n"pis, mówiący o .1tospodarzu 
gazetki - t.,ódzkie Zakłady Ce­
wek Prz~dzalniczych. W )(azel·· 
ce tytuły: „Popiyn~la wodA Ilu 
Lodzi", „Kor\Cerencja genew­
ska", „W Maroku i Algerze le­
je się krew". Czyżby tygodn'e 
zatrzymały się w miejscu? NIE:, 
przecież to „ostatni" tydzi„r\, 
ale sprzed miesiąca. A sWOJ4 
drogą szkoda. Forma gazetki 
eh.. kawa, 
Cóż to znowu? Z gabl'1ty 

straszy nieudolne malowl::llo 
robotnika dżwigającego 3 bele 
tkanin. Napis: „Pierwsze pół· 
rocze 1955 r.". Przecież jec1 ną z 
podst11wowych cech naszej a­
gitacji winna być jej konkr•,.. 
tność. Nie wolno operować o­
gólnikami. Fakty muszą na,u­
wać wnioski, zapomnieli o tym 
towarzysze z LódzkleJ Wykoń­
czalni Przemysłu Bawełnlana-
110. 

No, nareszcie. Pod llteraml 
RFN dostrzegam cyfrę 5 I na­
pis mówiący o tym, iż boga'sl 
w doświadczenia 6-latki, em1P­
lej przystąpić możemy do rea­
lizacji nowego 5-lelniego Pla­
nu. Szkoda, że lowarty­
sze z RFN ograniczyli się tyl­
ko do hasła, że nie powledzlei 1, 
jak zamlcrzają poprowadzi ~ 
dyskusję w sprawie 5-latkl. 

„Jedna jaskóJka" niestety 
wiosny nJe czyni. Mimo 1ż 
przemierzyłem cale śródm!es­
cie, Baluty, doszedlem na Wi­
dzew - nie spotkałem gazetl<i 
poświęconej Planowi 5-lctmt!' 
mu. 

Widzlalem natomiast wielki I 
brlydk! monument, z ogłosze­
niem i plakatem, przed Wej­
ściem do Zakladów im. Marii 
Konopnickiej i puste wnętrta 
brzydkich, Jak mury forteczae 
gablot, wmurowanych przed 
Zakładami Im. Marchlewskiego, 
żachnąłem się przed okrll­
pnym, malowanym olejną !ar­
bą „obrazem", przedstawla1ą­
cym fragment Październikowej 
Rewolucji. 

REFLEKSJE 

Póiny wieczór. Dotarłem do 
redakcji. Zaczynam od liczenia. 
Okazuje się, że w ciągu d'11a 
obejrzałem 250 gablot, z CZ'i!l(O 

188 o rocznicy Rewolucji Paz-
dziernikowej I Miesi11cu Pny­
jaźni Polsko • Radzieckiej, 43 
poświęcone ludowemu Woj:.ku 
Polskiemu I II Zjazdowi Lt'Ż, 
34 - puste, 31 - o zadaniach ! 
Planu 6·letniego, przodowni­
kach i racjonalizatorach i„. I -
o Planie IS-letnim! 

O czym świ„dczą te llczby? 
Swiadczą o tym, że w nasze.i 
propagandzie poglądowej dolI'l­
nuje tematyka rocznicowa, żP 
brak w niej _ skoncenlrowanra 
uwagi na sprawarb najważ­
niejszych w danym okresie. 
Słabością naszej acllacjl Je•t 
częsl'o brak pa~ji, bojowośrl. 
Bo cóż na przykl~d mó"'i nam 
gablota z rysunkir.m wtóknla· 
rza I napisem: Wykonal iśmy 
plan I kwartału? No i wresr­
cie ostatnia sprawa - sprawa 
formy. 

Brzydota zabija na.!lepszą 
treść, a jakże często gabloty 81\ 
naprawdę brzydkie! 

Agitacja poglądowa powlnn'\ 
pokrywać się z naszymi myśld· 
mf, marzeniami, \vtnna mari.:e­
" ia te kształtować. Dziś. prz.:i:I 
dyskusją o Planie 5-letnim 
wszyscy myślimy o nim. P:>­
winno to znależć wyraz ró­
wn1ez w gablotach, haslach. 
transparentach, pokrywający~h 
mury I ulice nasZE"go miasta. 

JÓZEF LEBENBAUl\I 

Konkurs otwarty 

Ale zacrz.nljmy od omówie­
nia całej sprawy w tzw. „hl· 
storycznym ujęciu", 

Rodzinne strony 
Filipiny 

Płaskowickiel 
Janis.ławice są w pew·nym 

Fensie wioską hl!!tory czną Na 
jej terenie żyła pracowała 
za carskich czasów Filipina 
Płaskowicka Była to nauczy· 
cielka wiejska, a zarazem wy­
bitna dziaJaczka $poleczna. 
Narażając się na prześladowa­
nie car0>kich władz, Płaskowi· 
cka wbrew surowym zaka­
zom odważyła się uczyć chlop­
sk ie dzieci w lch ojczystym 
języku. W Janisławlcach pra­
cowała zaledwie kilka lat 
'Pewnego fatalnego dla niej 
wieczoru wytropiły ją tam 
carskie stupajki. Od tej chwl· 
Li słuch o niej zaginął. Dziel ­
na nauczycielka z.marla w 
drodze na zesłanie. 

„Mottesz„ 
i jego 11testament11 

A że pamięć lud1.ka krucha 
jest ponoć i nietrwała, syl­
wetka bohaters.kiej nauczy. 
cielkl zaćmiłaby · slę może w 
sercach i umysłach m;esrz.kań­
ców Jan isła wie, gdyby nie 
„Mojżesz". „Mojżl!~z" - to 
brzmi niemal biblijnie, ale w 
Janislawicach Istotnie żył 
człowiek zwany tym Imie­
niem. Cechowała go pa• 
sja spisywania tiamlętników. 
Pisał o wszystkich wy· 
darteniach, ktore jego zda­
niem zasługiwały na to, aby 
utrwalić je w ludzkie.i pamię­
ci. W tej pracy domorosłego 
kronikarza posługiwał się 
równie dobrze piórem, Jak I 
kredą, a nawet... kozikiem. 
Gdy zabrakło mu papieru, 
rzeźbił wtedy tę c:i.y Inną, we­
dług niego godną zapamięta­
nia datę na„. wrotach swej 
wlas.nej stodoly. 

Matka 1ego, dzłś 80-Jetnl• 
staruszka, była niegdyś uczen­
nicą Płaskowicklej. Ona t.o o­
powiadała synowi o losach bo­
haters.kiej nauczycielki. Ten 
s.pisał to wM:ystko, a także 
zgromadzi! w swoim domo­
wym archiwum wieli' cennych 
d'okumentów. Gdy 0 materia­
łach tych dowiedzie\\ się war­
szawscy historycy oraz litera­
ci, zjechali do „Mojze&Za" jak 
pszczoły do młodu. Dzięki tym 
wizytom Jan islawlce stały się 
niemal slawne. I bodajże wte­
dy zadecydowano, -aby- w 
miejS<:u, gdzie niegdyś uczyła 
Płaskowicka stanął jej pom­
nik. 

- Własny pomnik - mle8Z• 
kańcy Janisławie poczuli się t" 
decyzjq niezmiernie 7ttsiciyceni. 
Jeden „Mojtesz" kręcił onsem. Ho 
Jakie, Plaskowlcka iaplaclla 
najwytsZą cenę, cenę wła•n•~o 
źycla za Io między innymi, aby 
wywalczyć dla chłopskich dzlt·rl 
prawo do nauki. Wnbec te80 
najlepszym, najmll•1.ym jej sPr­
cu pomnikiem byłaby nowa, pię­
kna szkota, któr11 wybudow,no 
by tam, gdzie żyła I pracowała •.. 

Nie zważając na trudy pod­
róży i podeszly wiek, „Moj• 
żese" udał się do Warszawy, 
by racje te przedstawić Mini­
ster&tWU Oświaty. 

I nie je;;.t wykluczone, lż je· 
go opinia miała pewien wpływ 
na decyzję Ministerstwa. W 
każdym bądź razie mieszkań­
cy Janisławie twierdzą sta­
nowczo, iż uzyskana zgoda na 
budowę nowej szkoły, jak 
również specjalnie n.a ten cel 
przeznaczone fundu:;ze z Mi­
nisterstwa - są w dużej mie­
rze zasługą „Mojżesza". 

Ale, jak się okazalo, ani de­
cyoja, a11t fundusze same 
Przez się nie rozwią.z.ują kwe­
&lii, pozostał bowiem jeszcze 
do rozstrzygnięcia tak! oto 
problem: 

Górka czy dołek? 
Decyzja jest, fundusze s·ą, 

ale nie ma miejsca pod budo­
wę szkoły . I o to właśnie miej· 
sce rozgorzała zacięta walka 
między dwiema wio~kami: Ja­
nisławlcami I Gzowem, dzie­
ląc mieszkańców na dwa obo­
zy. Gzowiante wysuwają ar­
gument, iż w wios<:e kh lia:· 
ba dzieci w wieku szkolnym 
Jest o wlele wyższa, janislawl­
czanle zaś powołuj~ się na pa• 
mięć Piaskowic-klej, „testa­
ment" „Mojżesza", na fakt, i:Ł 
ich wioska jest wioską gro­
madzką 1 jako 1aka winna sta­
nowić centrum oświatowe, nie 
mówiąc już o tym, że stanowi 
centrum geograficzne swojej 
gromady. na pieśń o tematyce turystycznei 

Komitet do Spraw Turystyki oraz Związek Kompozyto­
rów Polskich ogłaszają konkurs otwarty na pieśń o tema­
tyce turystycznej. Przedmiotem konkursu będzie l>ieśń z to­
warzyszeniem fortepianu do tekstów, z którymi można się 
zapoznać w Biurze Zarządu Głównego Zw. Kompozytorów 
Polskich w 'warszawie lub w Łodzi, w Prezydium Rady Na­
rodowej m. Łodzi, Miejski Komitet Turystyki, ul. Piokkow­
ska 104, pokój 330-331. 

Do Janisławie zjechała komi· 
sja Wydziału Oświaty P9wiato­
wej Rady. Obejrzała plac na te-
1 enie Gzowa - piękny płac, wy• 
marzony p\ac - pochwaliła 
nadaje się pod budowę, bo oa 
górce. 

Kompozytorzy mają także prawo przysyłać pieśni do in­
nych przez siebie wybranych tekstów. Każdy z uczestników 
konkursu może złożyć dowoln11 ilość prac, lecz utwory po­
winny być napisane specjalnie na konkurs. 

Pr9ce konkursowe należy zaopatrzyć w godło oraz dołączyć 
kopertę z tym samym godłem, zawierającą imię, nazwisko 
i adres uczestnika konkursu. Należy je przesyłać pod adre­
sem: Związek Kompozytorów Polsk ich, Warszawa, Rynek 
Starego Miasta 27, umieszczając na kopercie napis; „Konkurs 
na pieśń tuiystyctną". Termin nad~ytania prac upływa z 
dniem 15 stycznia 1956 r„ a rozstrzygnii:cie konkursu nnsią­
pi 1. II. 1958 r. Przt>wid~ian'i! są następujące nagrody: 
I - zł 3.000, II - zł 2.000, III - zł 1.000. 

Jur.y zastrzegło sobie prawo innego podziału nagród. 

Z kolei obejrzała miejsce n­
pl\łrzone przez mieszkańców Ja­
nisła\vlc. - NaturalniP, macie ra­
cję. szkola t>O\\'inna stanąć tu, a ~ 
nie r;dzle Indziej - tylko, że w1· 
dziele tu Jest. .. dołek. 

Komisja wyjechała. Kwestia: 
goórka czy dnłek dolała jeszcze o­
liwy du ognia. 

KtJ> miodem 
smaruje •.• 

Wałka przybrała formy woj­
ny podjazdowej. Co ru>z do 
Skierniewic Jeżdzlta delegacja 
to z Janisławie, to z G?.owa 
Mó\•. lą w okolicy, ie Gzów 

I poó.ouno wiózł w koszyczku 

ko wie. 

kilka butelek przedniego mio· 
du, wychodzflc z założen ia, że 
„kto smaruje, ~n jedzie" I te 
taki miodzik łacn ~ el może 
Pl'zechyłić szalę zwycięstw.i 
na ich stronę niż najbardziej . 
ważkie argumenty Gzowianle 
zaś twierdzą, iż po pierws.ze 
nie był to miód, a drób, po 
drugie to nie oni wozili eo 
Skierniewic pełne koszyczki 
dla poparcia s.wych racji , a 
właśnie jan!słą\\ricurnle Jak 
widać z tego, więce1 w tych in­
fol'macjach zawisci W'lajem. 
nej niż prawdy W każdym 
bądz razie Wyd'111at Oświaty 
PRN w Skierniewicach d<l· 
je powody do szerzenia ta­
kich plotek przez to, li n ie 
potrafił polożyć krt:>U całej 
&prawie. 

NA ZDJĘCIU: F . Tar. 
nowski przygotowuje 
szopkę na tegoroczny 

kraju. . 
Spotkałem wczoraij Kl- stajemy S•ię naprawdę wiel­

k im :niastem, że rośniemy 
l iczebn ie I że trzeba będz•e 
wkrólce pomyśleć o wpro­
wadzeniu wiĘ,>k;;.zej rozmai­
tości do naszych nazwisk. 

Na dwoje 
babka wrOtyła.„ 

Kulminacyjnym punkiem 

konkurs, piotka. żali/ się, b1edaczysJrn. 
Prosił o pomoc. A W8".ystko 
z powodu córki, która wy­
szła ostatnio za mąż za nie­
jakiego Kowalsok!ego. 

- Kaz,ia, jak to jest dzi­
siaj w :twyczaju - mówił 
K iplolek - przy szła pewne­
go razu do domu z jaki:nś 
chłopakiem powiada: -
Tatusiu, mamm.tu, to jes.t 
mój przym.ły mąż, przodow­
nik pracy, odznaczony ltd. 
Dyrekcja fabryki przyrzekla 
mu mieszkanie. Meble już 
na raty kupił. Co mieliśmy 
robić? Wyprawiliśmy wese­
le, skromne, bez szumu, bo 
chłopak powiada, ze pić nie 
lubi. Po ucz.cle pa11_.;two mło­
dzi zaladO\\)al i się do tak· 
sówki i rnseyli. A Kazia 
krzyczy na pożegnanie: -
Tatusiu, mamusiu, nie za­
pomnijcie odwledi.ić nas w 
niedzielę. Przyjdzcie na 
pewno, ulica Krawiecka róg 
Wincentego i Kielma. Blok 
ten a ten.~ 

- 1 oo się stało? - 9pyta­
łem zaclekawion,Y. 

- Co się stało? Tragedia. 

Powymą chorobę przeży­
wały już dawno wielkie me­
tropolie świata. Kiedy 
książka telefoniczna w No­
wym Jorku zawierała już 
piećdzlCliąt kartek z nazwi­
skami Smith - w parla­
menc ie WSllczęła się awantu­
ra. Posłowie domagali się 
us.tawy o rozbudowie na­
zwis.k. Odtąd mr John Smith 
mógł się nazywać John Im­
perator Smith, wi.ględnle 
John Byron Smith, w zalez­
ności od lego, czy był polity­
kiem c;;y poetą. 

Bajki pan jakieś opowi~­
da, panie Hendryk - powie 
znudzony Czytelnik. - A tu 
przecież święta za pasem. 
Napisz pan lepiej o przed­
św:ątecznych porządkach, 'o 
zaopat.rleniu sklepów w 
bombki choinkowe. Daj pan 
kilka rad na piecz tn1e krn­
chych ciastek, na tarcie 
chrzanu, albo podaj pan 
przepis na jakąś świąteczną 
zaprawkę. 

Drodzy Czytelnicy - od· 
powiem - chwilkę ciet·pli­
wości. O tych sprnwach w 
innych numera<:h i na innym 
miejscu. Tymczasem zaś po­
zwólcie, że utrę trochę 
chrzanu naszemu ,.Doinow: 

całej tej histori i, z klórej 
mozna by było uśmiać się na 
umór, gdyby nie to, że trwa 
ona stanowczo przydlugo, był 
przyjazd komisji w poszerzo­
nym sokładz.le. Uczes-tniczyłl 
w niej m. in. przed~tawlciele 

Wojewódzkiego Wydziału 

Oświaty. Na &pecJ~lnym po· 
1111edzeniu zorganl70wanym 
w~pólnie z przedst.-iwlclela:m 
miejscowej ludności I po wy· 
słuchaniu sprzecr.nych op 1ni1 
obu „walczących str on", ko­
ml~ja uznała z całą stanow­
czością, iż wszelkie logiczne 
racje p1-ze1hawla]ą za Jani!'!a­
wicami. Uradowani tym fak. 
tern przedstawiciele gr umadz­
kiej wio&kl pod$unęll C't..lon­
kom tak bezstronnej komisji 
protokół do pod pl •.inia. I tu 
spotkało Ich gorzkle rozczaro­
wanie. Członkowie komlsj ; 
grzecznie, lecz !łtanowi:zo od­
mówili t.lożen;a swych podpi· 
sów. 

Z teki satyry 

Nie mogę znależć córki. Szu­
kałem jej przee całą nie­
dzielę. Szukałem po tygod­
niu, w na!'lępne święto i roz­
stąp się ziemio - wlamegu 
dzieck a w tym lab iryncie 
baluck lm odnalei.ć nie mogę. 
Poradwno m1, żebym się do 
jakiegoś listonosza przycze­
pił ł razem z n im domy ob­
chodzit. Po5'Zedlem. Razem z 
llstono~zem krążymy kolo 
tych blokó;, hałucklcll I wy­
krzykujemy: - Pani Kooo­
wałska, list przyszedl! To 
otwiera się dziesięć okien w 
kat.dym bloku i dziesięć oby­
watelek Kowalo•k ich w-1-
krzykuje swoje imiona. I nic, 
nie zg~dza się. Nie ma mo­
jej Kaził 

Książki" za jego niezwykłe 
metody zaopatry..,ania Ło­
dzi w literaturę, za jego fe­
nomenalną walkę o koszty 
własne. 

Grudniowe kłopoty 
„Dom Kslą7.k l" wymyślił 

bowiem 1'2ecz n iezwykłą, 
która nazywa się popular­
' ie ,;zarządzeniem o koncen­
tracji książek". Na mocy te­
go „zarządzenia·• k:;iążkL 
wydrukowane w Łodz.1 przy 
ul. Pioll'kow~klej 86 - wę­
drują najpierw w paczkach 
do Wannawy, gdzie się odle­
gują p0 kilka tygodni, a po­
tem w tychże samych pacz­
kach wysyła się je z powro­
tem do Lodzi, do księgarni 
przy ul. Piotrkow' kiej 86, 
gdzie wre517,c!e nabyć je mo­
że strapiony klient. 

Kończmy 
t~ zabaw-: 

W walce tej ol:>le zaintere­
sowane st.rony wykazują &od­
ną lepszej 9prawy konsekwen­
cję. Można by sądzie, że mie­
szkańcy gromady Janis-lawice 
traktują ten s.pór jako swego 
rod:z.aju rozrywkę - sposób 
na walkę z nudą. Przemawia 
za tym fakt. Iż mimo tak dłu­
giego okresu temperamenty 
bynajmniej nie o~tyg/y I wal­
ka o kwestię „górka czy do· 
lek?" toezy się z równą za. 
wziętością, jak przed 8 laty. 

:Zarly tarlaml, ale najwy:bzy 
czas końrzyć lę „zabawę". 

Chłopi Gwwa I lani.ławie Pil" 
winni pamiętać, że zaclelrwwie­
nl w tym sporze •lra1•ill Jui l<il­
ka lat I mogą prze&rać." nową 
"'kołę. 

A swoją drogą do Wydziału 
Oświaty PR.N w Skierniewi­
cach można także mieć pre­
tensję. Bo kt.o to &łyszal, aby 
umywać rę<:e od sprawy, któ­
ra przecież powin.na w pierw· 
S'Zytn rzędzie obchodzić tę tn. 
9tytucję. Jeśli is.tnieje opinia 
(jak tego dowodzi pro1okół), iż 
racja leży po stronie Janisła­

wie, to trzeba w końcu porzu­
cić hamłetows-kie wahania I 
zdecydować: Szkoła stanie w 
Janisławlcach z takiej to a ta­
kiej racji. I koniec ..• 

TERESA ZWIERZCHOWSKA 

O becnle mija trzysta lat od Jedne· 
go z największych najazdów, 
jakie przeżyta Polska feudalna, 
Najazd ten, który zagroził nie-

podległości naszego państwa, został 
jednak odparty dzięki wspólnej wal· 
ce mas chłopów pracujących, drobne­
go mieszczaństwa I pociągniętej przez 
nie do walki części szlachty. 

Wojna szwedzka wiązała sl11 z wa­
runkami politycznymi, jakle pows1a• 
ly w Polsce po wybuchu wojny 11.ł• 
rodowo • wyzwoleńczej ludu ukrain• 
skiego pod wodzą Bohdana Chm1Pl· 
n ickiego w rqku 1648. Walka ta za· 
chwiała panowanleln feudałów pol· 
skich na terenach ukraińskich I bia­
łoruskich, wstrzymala tendencję ma· 
gnaterii polskiej do ekspansji na 
wschód. Ta polityka zaborcza był11 
wyrazem klasowych, egoistycznych 
dążeń magnaterii, która, szukając la• 
twych podbojów na wschodzie, zatra· 
cała najbardziej tywotnę interesy na· 
rodu polskiego na zachodzie. pozosta­
wiając pod władzą obcych państw 
odwieczne polskie ziemie-śląskie I za­
chodnio-pomorskie. Połączenie się U· 
krainy z Rosją w r. 1654 jeszcze bar· 
dziej oslabilo pozycję magnttterii pal­
sklej na wschodzie I widoki odzys­
kania posladlości na Ukrainie. 

W tych waruri.kach najHZd Karnla 
Gustawa na Polskę ukazał w całej 
pelni zdrad~ magnaterii polskie]. 
Zdradziecko poddawala się magna\P· 
ria królowi szwedzkiemu Katol·JWI 
Gustawowi (Krzysztor Op~linski -
wojewoda poznanski, .Janusz Ra dzi­
wiłł - wójewoda wileński t Inni) li­
cząc, że z pomocą Szwedów uda się 
jej ponownie zawladnąć latyfundianu 
ukraińskimi I blatorusk lmi. Za ma­
gnaterią poszły szerokie masy szla­
checkie. które - 1e slosunkowo nie­
licznymi wyjątkami - nie stawl~łJ 
oporu na je7dźcom. 

Nic dziwnego, te w takich okol '­
czn~śclach Karol Gu~taw bez trudu 
mógł opanować terytorium Rzec•y· 
pospolit ej. Jednak panowanie jego 
nie miało być dlugie, bo db w~lkl 
przeciw niemu 'taneły szerokie m~~Y 
ludowe, wykazująre ~orący patrio· 
tyzm i wielkie po~więcenle. 

Bard70 charakterv"yczne są m:lly· 
wy walki palriotyct.nel mas chłop­
skich i mieszcznri,twa .. Jak wiadomo. 
warunki bytu chtopa w Polsce feu­

dalnej należały do najclężs>.ych. Wy· 
zysk chłopa wlązat się z rozwojem 

Nadchodzi szybko koniec roku -
w budżetach sumy rosną w górę, 

do biur zakrada się niepokój, 
dotyka głowy poniektóre." 

Niepokój zaś ów • tego płynie, 

A teraz żart na stronę I 
prośba do naszych władz 
miejskich, prośba wielu 
mieszkańców Bału t : 

- Zróbcie por1.ądek 

ze w koncie „ma" - coś pozostało. 

Co zrobić z tym - bo termin minie! 
Może spluwaczek jest za mało? 

tam. gdzie już można - z tą 
numeracją bloków, posegre­
gujcie ulice, niech Krawie­
cka będzie Krawiecką, a 
\Vincentego - W:ncenlego. 
Trzeba jakoś ułatwić życie i 
li~tono•zom. I statecz.nym 
mlesi.kańcom nowych Bałut, 
i nawet młodym zakocha­
nym, którzy w tym labiryn­
cie odna!eżć się nieraz n.ie 
mogą. 

Głowić się poczną referenci, 

zakupów układając plany, 
a każda rzecz odrębnie nęci, 

każdy ma gust zróżnicowany. 

Kupują książki do bibliotek 
(„Całki", „Kuśnierstwo", „Chów 
akwarium, palmę, kołowrotek, 

parę kontaktów, parę wtyczek.„ 

perliczek") 

A teraz o Jeszc·Łe jednym 
kłopocie Kowal~klch . I nie 
tylko Kowalskich. O klopo­
cle, który się nazywa - po­
pularne nazwisko. Czy wie­
cie, co to znaczy mieć na­
zwis.ko Kowal~ki'I Aibo Mi· 
chalski? Albo P'otrow;.ki? 
Niech spróbuje taki Kowal­
ski 7Ailożyć ~obłe telefon -
życie mu obrzy<inlel Będą 
do niego dzwonili ze WF!l,y. 
stkich .-.tron. Okaże się. że 
ma nagle stu dziadków, 
dwus-tu wujasz.ków. Będą od 
niego żądali zapłacenia we­
ksla, zwrotu lornet.ki tea­
tralnej, natychmlast!'wej 
wptaty zaległych al imentów, 
będą mu grozić, będą mu 
przypominać godt;ny ran­
dek. Jeżeli jego żona ma 
s.labe nerwy, to szybko mo­
że dojść do rozwodu. 

- z Łodzią - powiadają 
hlęgarze - jest iesizCl.e p(>l 
biedy, 120 kilometrów do 
Warszawy, drugie tyle z po­
wrotem ks-iążka może 

'wytrzymać. Ale co ma po­
wiedzieć: Wroclaw czy Szcze­
cin? Tam „powrót l{Siąż.k i do 
rodzinnego gniazda" trwa 
nierzadko pół roku. 

Kupują jakieś zbędne graty -
półki pod kwjaty, których nie ma, 
cztery imbryczki do herbaty, 

i 120 książek Lema„. 

Niepokój rośnie z każdą chwilą -
w budżecie jeszcze coś zostało! 
Kupiliby i Venus z Milo, 

gdyby się tylko kupić dało! ••• 

Co zrobić z sumą pozostałą? 
I znów się głowią od początku: 
- Może spluwaczek jest za mało?.„ 

Za mało jest - ale rozsądku! 

- Jaka jest z tego wszys.t­
k iego korzyść, jaki pożytek? 

- Pożytek je&t taki, że w 
czas ie tych wędrówek z pa­
czek ginie to i owo dzieło ... 
- mówią księgarze i dodają 
zaraz: 

- Więc naplSIZ pan, panie 
Hendryk, o tym szastaniu 
cza~n I pienlęd1.1ni, o tej 
os'lczędności akumulacji 
,,a rebours" - to j e~t posta­
wi onej do góty nogam!. 
Napisałem i 

WŁ. SCISŁOWSKI 
Z powyższego wynika, że 

Prof. dr Stanisław Arnold 
członek - korespondent f. AN 

Pulriolyzm ludu, 
zdrado muąnnlerii 

· (W 300-/ecie najazdu szwedzkiego) 

gospodarki folwarczno • pańszczy­
źnianej, która dawała wielkie docho­
dy szlachcie, ale powodowata eonu 
to większą nt:dzę t ucisk chłopa. N ie 
więc dziwnego, te wzrastał opór kia• 
sowy chłopa, że chłop stara! się o 
zm itt nę okrutnych warunków bytu. 

W ybuch powstania Chm lelnickle11.o 
odbił się potężnym ech~in 
wśród szerokich ma• polskie~o 
chlopstwa, spowodowal szere.11 

antyfeudalnych wystąpień. W Wielko-
polsce, na Mazowszu, w Malupol,ce 
od roku 1648 wybuchały w różnych 
miejscach walki chłopskie, ~k1~rowu­
ne przede wszystkim przeciwko nai• 
bardziej bezwzględnym i okrutnym 
feudalom. Największe natężenie ru~h 
ten osiągną! w roku IJ51, kiedy roz­
pocz~ly się na większą skalę rucny 
chłopskie w Wielkopolsce, i kiedy 
wybuchło powstanie chłopów na P.>1· 
halu pod wodzą Kostki Napier,kie.go, 
powstanie wprawdzie szybko st.lumic­
ne, ale mające olbrzymie znaczenie 
w dziejach walki klasowej chłoi:~ 
polskle11,o w tej i następnych epokach, 

AntyCeudalna walka chłopa ·tr•va 
dalej po roku 1651. Mimo wysilk<iw 
szlachty opór chłopski nie slab'l'e, 
Ten stan rzeczy trwa aż do chwili 
rozpoc7.t·cia się inwazji szwedzkiej w 
roku 1655. 

Nie ulega wątpliwości, że I ten mo­
ment. tj. wzrastajacy opnr ch łopd, 
byl czynn•_kiem, który sprawi!. i.e 
szlachta przyjmowała zwiPr7Chnictwo 
szwed1k1P Ji("ząc na lo, że po\va1:rlP. 
siły woj,kowe. jakimi ro1porząJzJI 
król szwedzki. pozwolą na stlumlenle 

wszelkich wystąpień chłopskich, l:ly• 
Io to więc st&nowisko ełęboko ant.Y· 
narodowe, liczące się tylko z egc:.i· 
stycznymi Interesami klasy panują· 
cej, 

Walka mas chtopsklch ł mleszczan­
at\va z najeidicą zaczyna się w nie­
których częściach kraju niemal od 
pierwszej chwili pojawieni4 •i~ t~m 
Szwedów. Walka ta ma w dalszym 
ciągu charakter antyteudlllny; w 
pierwszym swym etapie jest ona 
skiet·owana pr~eclwko wszelkim far­
mom wyzysku I ucisku. a więc 1.a­
równo przeciwko własnym teudalom 
jak I najeżdżcy, 

Rzecz charakterystyczna, te walka 
ze Szwedami występuje na najw1ą­
kszą skalę tam, gdzie poprlednio by· 
ły MJSilniejsze antyszlacheckie wy• 
stąpienia chłopów, jak np. w Zy­
wiecczyżnie. na Podhalu, w Wielko­
pol sce i na Mazowszu. Walka la ma 
charakter wystąpień tywiotowych, 
nie zorganizowanych, ale •lajE się 
ona bardzo grotna dla KarG!a Gusta­
wa, ponieważ pociąga za sobą masy 
narodu polskiego, 

C zęść szlachty, zaniepokojonej 
antyfeudalnym charakterem 
tych ~hlopsklch wystąpień. sta­
ra się podporządkować sobie 

ten ruch. Ważniejsze może znaczenie 
posiada ło to. że ruch ~hlop!kO-fl1ie<i· 
czań•kl poci~gną t za sobą b~rdziej 
uczciwe. patriotyczne grupy szlaeillY 
polskiej. która widziala w •:h tnpstwie 
ważny czynnik w walce z najeidź~11. 

Walka z Karolem Gu~tawem !t&Jt 

1lę w ten sposób wojną narodow11 z 
obcym najeżdżcą, wojną o utrzyma· 
nie i odzyskanie nlep?dlegloścl. Na 
czele walki ~t~je wybitny wódz, Ste­
fan Czarniecki, który w szeregu śmi•· 
łych napadów na załogi szwedzkie, 1Y 
~zeregu walk w otwartym polu z o.i­
dlialaml nieprzyjacielskimi osłabiał 
I kruszył szwedzką potęgę wojskową, 
vnu~zal oddziały szwedzkie do sto­
pmowego wycotywanla się z poszcze-­
gólnych części Polski. Trzeba po:i· 
kreślić, że Czarniecki żywi! przeświad­
czenie, 11 tylko w oparciu o szerokie 
masy chłopskie można osiągnąć pełne 
1wyclęstwo. 

W miarę narastania walki wyzw'l· 
leńczej odchodzić poczęli od Karola 
Gu~tawa I eł ludzie, •którzy w im·ę 
swoich stanowych interesów zdradzi­
li przedtem naród l kraj. Dla rozłil· 
dowanla antyfeudalnych cech walki 
chłopskiej rzucano w masy basta 
walki L'eligijnej (tak Istotne w tej e­
poce), rzucano obietnice poprawy by­
tu szerokich mas chłopskich. Te na.­
cła miały jednak Jut tylko dodaLk1;­
we znaczenie w warunkach ogólu<.­
go patriotycznego zrywu narodu poi• 
skiego. Na znaczną poprewe sytuacji 
wojskowej 1 polltyczne1 wplynęto i l.>, 
:te '" obliczu wspólnego niebezpie­
czeństwa szwedzkiego doszło do za­
wieszenia przez Rosję działań woj1m· 
nych z Polską, że jednocześnie Pol­
ska zdulała zorgan irnwać większe re· 
gularne siły wojskowe, które pozwo­
liły na wypędzenie Karola Gustawa, 

Walki, które toczyły się w pierw· 
szej połowie roku 1656, doprowadzi· 
ly do uwolnienia większości ziern 
polskich spod panowania szwedzkie­
go, a potem do uwolnienia całego 
kraju od najeżdźców. Nie pomog1y 
•brnjne interwencje Innych państw, 
które związały się z królem szwed?­
klm, jak np. wyprawa k>ięcia Sie­
dmiogrodu, Rakoczego. Wszelkie pró­
by ponownego opanowania Polski lub 
jej podziału spełzły na niczym, 

Obrona kraju, walka narodowo -
wyzw<J!eńcza z najazdem szwedzkim 
podj<;ta samorzutnie, żywiołowo, 
przez szerokie masy ludowe Jest w­
dną z na 1pięknlejszych kart w na­
szych dzi ejach. Wskazuje ona, j;ik 
wielka !'Ol~ w obronie istotnych nd­
rodowych interesów Polski ode11r1!i 
chłopi I mieszczanie tlając świadC<'· 
two gor11cego patriotyzmu. 



~TR. I 

Piłka nożna 
pod 

mikroskopem 
polskich trenerów 

GŁOS ROBOTNICZY 

Inżynierowie i technicy 
pomogą DRR. - Staromiejska 

w rozbudowie dzielnicy 

Bogaty program 
im~rez międzypaństwowych 

W trosce o poprawę warun­
ków bytowo - mieszkanio­
wych obywateli oraz dla 
szybszej i sprawniejszej reali· 
zacj i zwiększonych zadań Pia­
nu 5-letniego, Prezydium 
DRN Staromiejska wystoso­
wało apel do inteligencJi te­
chnicznej zamieszkałej w tej 
dzielnicy wzywając ją do czy­
nu społecznego. 

s.ię w całym szeregu prac wy­
konanych w ramach czynów 
społecznych, jak np. w opra· 
cowaniu dokumentacji te­

. chnicznej dla remontowanych 
obiektów, projektów urządze­
nia zieleóców, ogródków jor­
danowsk ich, boisk sporta.. 
wych itp. 

Jednym z ważniejszych 

i mi~dzynarodowych na rok 1956 Na specjalnej naradzie z 
inżynierami i technikami, zor­
ganizowane) w niedzielę, 18 
bm„ przewodniczący Prezy­
dium ob. Chuchla, omawiając 
dotychczasowe osiągnięcia, 
zwrócił uwagę i na liczne błę­
dy nowego budownictwa. Je­
dnocześnie słusznie podkre­
ślił, że w znacznym stopnill 
można by ich było uniknąć, 
gdyby wszyscy mieszkańcy, 
zwłaszcza zaś inżynierowie i 
technicy współdziałali z Pre­
zydium DRN. 

problemów, wymagających 
pomocy inteligencji technicz­
neJ byłoby opracowanie kon­
cepcji i projektu wykorzysw­
nia terenów będących do nie­
dawna zsypiskiem śmieci w 
rejonie ulic Wł. Bytomskiej i 
Westerplatte, przy ul. By­
strzyckiej oraz wielu innych, 
nie wykorzystanych dotąd pla­
ców, a wreszcie w opracowa­
niu planu rozbudowy parku 
im. 19 Stycznia. 

(Nasz specjalny wysłannik donosi) 

N ajlepsi trenerzy piłkar­
scy naszego kraju przez 

sześć dni dyskutowali we 
Wrocławiu na temat polskie­
go futbolu. Przeprowadzonll 
na wstępie ocenę trzech lig. 
Zaczęto od trzeciej. l stwier­
dzono zgodnie, iż większość 
jej drużyn gra najczęściej bez 
żadneg6 planu taktyczneg..i, 
demonstrując słabiutki po­
ziom techniczny. 
Dużo pochwał skierowano 

pod adresem Il ligi. Przewa· 
żał pogląd, że czołówka U li· 
gi dorównuje swym pozio­
mem pierwszoligowym jede­
nastkom, zajmującym środ­
kowe pozycje w tabeli. Mo· 
rale zawodników tej ligi prze­
rastało znacznie pierwszuli­
gowców. Duża różnica dzieli 
tych piłkarzy pod względem 
taktyki i techniki. Tu prym 
wiedzie l liga. Ale też obok 
tej jednej pochwały, skiero­
wanej pod jej adresem, wy­
sunięto i szereg zastrzeżeń. 
Długa' jest ich lista. Przeto 
zapoznajmy się z zasadniczy· 
pii uwagami krytycznymi. 

W tegorocznej grze z wy• 
raźną jaskrawością występo­
wała u pierwszoligowców ten­
dencja do gry statycznej, nie 
popartej oczywiście szybką 
techniką. Myśmy - mówili 
trenerzy - osiągnęli w swo· 
jej technice piłkarskiej po­
ziom szkoły powszechnej i 
rezygnujemy niekiedy z aspi· 
racji zbliżenia się do pozio­
mu techniki węgierskiej. A 
wiadomo - dodawali od razu 
- że brak wyższej formy te­
chniki, to niedustateczne 
przygotowanie do stosowania 
bardziej dojrzałej taktyki. W 
ocenie poszczególnych czło· 

NR larlo1vislw Moskwy 

Pora:l:ka 
hoLe'slów Szwa.jcarii 
t.i40SKWA. - Hokejowa fepre1enta~ 

c ja Szwajcarii p rtebywojąco w ZSRR 
spot\tola s ' ę no moskiewskim stadionie 
Oynomo t dru9q reprete ntocjq ZSRR. 
Zwyciężyli hokeiiści rodz.iec:C.'f - 9 ;O. 

Sukces 
li reprrzenlacji CSR 
Druga reprezentacja hokejo­

wa Czechosłowa<:jj rozegrała 
we wtorek 20 bm. na mos­
kiewskim · stadionie Dynamo 
mecz ;z; pierwszym zespołem 
ZSRR. Spotkanie zakończyło 
się niespodzriewanie wynfkiem 
remisowym 2:2 (1:1, 0:0, 1:1). 
Obydwie bramki dla CSR 
zd-0był M. Kluc, a dla ZSRR: 
Guryszew i Pa<r1tiuchow. 

Hokeiści radzieccy zagrali 
tym razem słabo, wykazując 
wyraźny przesyt hokejem. 
Na 15 sekund przed końcem 
spotkania zdecydowanie gra­
jący Czechosłowacy prowadzi­
~i 2:1, lecz jedna chwila nieu­
wagi obrony kosztowała ich 
utratę bramki. 

Mecz rozgrywany 
20 stop. mrozu. 

Zależy od pogody .„ 
Gdyby di.isiaj rozesłać wśród łódz­

klch miłośników ho.kejo no lodzie a.n­
kietę z pytoniem: „Jeki program .Po!: 
slde.go radio najwięcej was 1 nteresujeł 
- odpowied:zrleliby no pewno: „Ko~u­
niko.t o sto.n1e pogody", Od worunlcow 
oltmosf&rycznych ioleży bowiem, czy 
doJd:tie do s.kutku mec.t o mistn::ostwo 
I ligi po.między ŁKS Włókniarz: o Star­
tem Stolinogr6d. 

Jeżeli pogodo dopis.ze - t.o łódz:cy 
e.ntuzjaśoi hokeja spotkają s ię jutro 
no stadion ie Włókn.iaria prty al. Unii, 
o godt. 19. 

Pierwszy macz 
bokser6w Widzewa 

O bokserach RKS-Wid.zew piMiliśmy 
]uż z okoz.ji p~erwszego, jesiennego 
kroku bo·ksersi\dego. Warto prz.ypom· 
nieć, ie z.dobyU or.i wówczas .trzy ty­
tuły mJstnowsk ie i dwa w1cem 1 stn:cw1~ 
s,k.ie, reprezentujqc. przy tym 10-dowa-

• lojqcy poziom. 
W nadchodzący czwartek mlodlll r-;· 

preientanoi W idzewa stoczq swoj 
pierwszy pojedyne-k m1ęd1y.klubowy. 
Pneciwn lkiem ich· będz ie dt ! esiątko 
Btury (Ozorlców), która zajl'"uje dru­
gie miejsc:e w wojewódz:k:ej klas ie A: 

Zawody rozeg rane z.os ta nq w ha·lt 
aportowe] no Wld1ewie, o godz:. 18. 

Z ·widzewskiei hali 
W dolnym ciqgu mlstrzostw zim~ 

wych w piłce ręcznej kobiet I ~ęz­
czy1n, roz:gryNonych w hali n~ W1dz:e­
v.-ie, podty nastepujqc:e w,nlk1: 

KOBIETY 

nów drużyn najwyższą notę 
uzyskały od trenerów forma­
cje defensywne. Napastnikom 
zarzucano schematyzm, brak 
polotu i koncepcji w grze. 
Jest to wynik niechęci trene­
rów do odmładzania druźyn, 
podczas gdy starzy zawodni· 
cy z trudem wyzbywiiją się 
nabytych nawyków, gra)ąc od 
lat według opanowanego on­
giś szablonu. 

osmm zawodników grało na 
swoich pozycjach przez cały 
sezon. Tylko trzy pozycje wy­
magają zmiany: stanowisko 
prawego obrońcy, prawego 
skrzydłowego i środkowego 
napastnika. 

Na ten temat można by by­
ło jeszcze szeroko podyskuto­
wać z trenerem Koncewiczem. 
I nie tylko na ten. Podczas o­
żywionej, ciekawej dyskusji 
trenerów nasunęło mi się 
S'Zereg ir.nych <'?O>-trzeżeń, 
wymag3jących wS?.ech.stron-
nego omówienia. Stąd wypły­
wa konieczność poWTotu do 
tego tema tu. 

W. LACHOWICZ 

Ujawnione błędy w grze 
piłkarzy trzech lig pozwoliły 
trenerom na opracowanie 
jeszcze bardziej nowoczesne­
go planu szkoleniowego. Sam 
plan nie zm\eni jednak rady­
kalnie sytuacji. Do tego po­
trzebne są I inne elementy, 
jak na przykład częstszy kon­
takt z zespołami zagraniczny­
mi. Trzeba przyznać, że role 
1956 będzie niezwykle bogaty 
w tego rodzaju imprezy. Za­
kontraktowano już szereg 
spotkań międzypaństwowych. 
I tak reprezentacja Polski 
zmierzy się z Finlandią, dwu­
krotnie z Norwegią (mecz I 
rewanż) oraz z Bułgarią na 
dwu frontach. Z Węgrami -
w jednym 'dniu - rozegramy 
mecze aż na 4 frontach. Grać t~~~~~~~~~~~~~­
będą: I i II reprezentacje 
państwowe. reprezentacja Akadem· k. młodzieżowa i Juniorzy. Ró- 1 IC 18 
wmez 1 z NRD oczekuje nas 

pojedynek na 4 frontach. m1'strzo{'twa s' w1'ata Nadto Polska A rozegra mię· Il 
dzypaństwowy mecz z Belgi<!, 
a reprezentacyjna drużyna W Polsce 
juniorów, poza uczestnictwem 
w turnieju FIFA, zmierzy ~ię 
z Rumunią, CSR i Bułgarią. 
Z międzynarodowych spotkaó 
zaprojektowano mecże z re· 

·prezentacjami Lipska, Wie­
dnia, Belgradu i Bratysławy, 
przy czym przeciwnikiem tej 
ostatniej będzie Łódź. Ró­
wnież w Łodzi odbędą się za­
wody drużyn młodzieżowych; 
Polska - Węgry. 

Kiedy zastanawiano się nad 
ustaleniem wieku zawodni­
ków przy wyborze do repre­
zentacyjnych drużyn, trener 
Koncewicz przyznał się do 
błędu, jaki popełniano w ro­
ku ubiegłym przy zestawianiu 
składu Polski B. Do drużyny 
tej delegowano często zawo­
dników starszych, a ci w ie­
spole tym niekiedy „odrabiali 
pańszczyznę'', uważając. iż 
przez pominięcie ich nazw!sk 
w pierwszej reprezentacJi 
wyrządzono im krzywdę. T;i­
kich „obrażonych wybrań­
ców" było sporo. 

Kadra A - zdaniem tego 
samego prelegenta - już się 
skrystalizowala. Dzięki temu 

\V dn. 7-13 marca 1956 r. w 
Zakopanem I w Warszawie 
odbywać się będą XI Zimowe 
Akademickie Igrzyska $wiat.i. 

Pierwsze po wojnie zimowe 
Igrzyska akademickie ndb.vly 
się w Spindlcrowym Młynie 
(CSRJ w 1949 r., a następnie 

w Poiana - Stalin Otumunia) 
w 1951 i ostatnie w Semmc· 1 
ring (Austria) w 1953. W 
igrzyskach tych wiele sukf•e· 
si1w odnieśli narciarze polscy. 
M. in. tytuły akademickil:h 
mistn.ów świata zdobyli l{O· 
delska, Grocholska, lJziedzic, 
Zarycki i Roj. 

Na program 'XI Zimowych 
Akademickich Igrzysk złożą 
siti konkurencji' narciarsl<iP­
(program olimpijski z wyjąt· 
kiem biegu na 50 km), kl«)re 
rozegrane zostaną w Zakopa· 
nem, oraz turniej hokejowy i 
zaworly w łyżwiarstwie figu­
rowym, które odbc;dą się w 
\Va~zawie. Warto dodać, że 
Warszawa organizowała ju:i 
akademickie igrzyska (letnie) 
w 1924 r. 

Obecnie, przy opracowywa­
niu Planu 5-letniego, przewi­
dującego m. in. wybudowanie 
na terenie dzielnicy Starom iej­
skiej 15 tys. nowych izb 
mieszkalnych i wyremonto­
wanie 635 budynków, pomoc 
inteligencji technicznej będzie 
miała szczególne znaczenie. 

Pomoc ta mogłaby wyrażać 

W niezwykle ożywionej 
dyskusji nad referatem zabie- • 
rało głos kilkanaście osób. 
Wnioski i spostrzeżenia byty 
różne. Na najwic;kszą uwagę 
zasługuje głos ob. Henryka 
Panka, który proponował, aby 
przy komisji budownictwa 
DRN Staromiejska stworzy(: 
komórkę inżynieryjno - te­
chniczną, która by koordyno­
wała i kontrolowała wspólnie 
z komisją wykonanie planów --------------„ budowlanych na terenie dziel­

Przedłużenie 
ąodzin hundlu 
W związku ze znacznie 

wzmożonym ruchem w skle­
pach, Wyd:z.iał Handlu Prezy­
dium RN m. Łodzi, zli.rządzil 
przedłużenie godzin pracy 
niektórych placówei< handlo­
wych. W dniach 21, 22 i 23 
grudnia w;:.zystk ie skleipy de­
tal iczne artykułów spożyw­
czych i przemysłowych oraz 
PDT czynne będą do godziny 
21 , natomia. ; siklepy :nięsne i 
zakłady gastronomiczne, tak 
jak w d~i powszednle. W dniu 
24 grudnia będzie można ku­
pować tylko do godziny 18. 

Komunikaty 
Ł6dzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partylnego 
Zawiadam ia się uciestn1ków I kierow­

n :ków k.o!ektywów studiujących ękono-­
mikę roln ictwa 1 ie wyłdod nt. ,,O sto­
sunko.ch klasowych I poi.tyce partii no 
wsi", odbędrie si ę w dniu 22 bm., o 
godz. 16, w soli WSE, przy ul, Armi i 
Ludo·Nej 3·5. 

"' * 
U'#oga, 1łuchoc1• 1omohztałcenło 

kierunku hlston1 oollkiego ruchu robot. 
l"lietego fi I rok). 
Wv~lod no temat: „Walko KPP o teO­

non-. ho,1 1t1osy robotn icte1 I al"ltvfO· 
S?ystowskł tronl ludowv orieclwlco h·t· 
lervtocjl ~roju, "" obronie pokoju 1 ta· 
qrotonel l"l iepodlegln;c1 (1934-1939)"', 
odbędzie 1ię drlś, 21 bm. 1 o godt. 
11. w soll wyklodowej lódik.iego Oirod· 
ko, ul. Trougutto 1, 

• • • 
Uwa§a, uc1es.tnicy lcierownlcr ko· 

Jektywów słudiujqcych ekonamii:'t pne. 
mysłu socjaJistrc1nego. 
Wykład nt. „Zogodnienie post~pu 

techn:cznego w gospodarce PRL" zgod· 
nie t życzeniem słuchaczy, odbtSdzie 
s i ę 22 bm., o godz. 16.15, tomie.st 23 
bm., w 10 oudytori'llm Politechniki tódz· 
k i ~j. 

nicy. Komórka ta miataby ró­
wnież prawo wnoszenia wła­
snych twórczych koncepcji 
nawet do już opracowanych 
pl::tnów. Ob. Ojżanowski wy­
sunął projekt nil wiązania 
przez DRN Staromiejska kon­
taktu z Naczelną Organizacją 
Techniczną celem korzystania 
przy jej współudziale z pomo­
cy zrzeszonych tam fachow­
ców. 

Dla przeanalizowania i za­
akceptowania zgłoszonych u­
wag Prezydium DRN Staru­
miejska zorganizuje w n~j-1 
bliższym czasie drugą naradę 
w gronie najbardziej zainte­
resowanych i aktywnych osób, 
na której opracowany zosta­
nie konkretny plan działania 
dla posizc:zególnych grup spe­
cjalistów. 

Inicjatywa DRN Staromiej­
ska oraz żywy oddźwiQk 
wśród kadr inżynieryjno - te· 
chn l('!Znych zasługuJe na uz­
nanie. 

TEATRY 
NOWY - gcdt. 19 - ,,Don Juan"'. 

POWSZECHNY - godz. 19 - „Mote· 
pa", IM. S. JARACZA - godz. 19 -
„Krakowiacy I górale". MUZYCZNY -
godz. 19.15 - „Wiktorio I !el huz:ar", 
ESTRADA SATYRYCZNA - godz. 19.15 
- .,W;o, dywanllu" . ARlEKIN - godz. 
t7 - „Jaś I Małgosia". PINOKIO -
godt. 17 - „Zaklęty kactor'". STU· 
DEN CK I TEATR SATYRYCZNY 
„PSTRĄG" - godt. 19.30 - „N ie ma­
my czosu", 

WYSTAWY 
CBWA (Piotrkowslo 102) - wystawa 

proc rnolarslcich Bronisławo Bryknero 
czynno od godz. 10 do 13 I od 15 do 
18. 

• • • OSRODEK PROPAOANDY SZTUKI 
(pork Sief\lclewic10) - wystawo proc 

! Wielką zdobyczą na-
szego ustroju jest · 
stworzenie czlowieko­
wi pracy możliwości 
taniego i racjonalnego 
spędzenia urlopu. 

BLASKI I CIENIE cy (z ktMych w ciągu 
roku będzie mogło 
skorzystać około 100 
tys. wczasowiczów), 
przy czym będq to 
miejsca ~arówno w do­
mach nowozbudowa­
nych, jaK. np. w Zalt:o­
panem, Krynicy, Cie­
chocinku, jak i domach 
starych, rozbudowa­
nych. 

Nie ma dziś w Pols­
ce zakładu pracy, z 
którego mniejsza lub 
większa część praco­
wników nie otrzyma­
laby skierowań na 
wczasy wypoczynkowe 
Lub Lecznicze. Oczywiś­
cie, nie znaczy to, aby 
tych skierowań bylo 
zawsze dosyć - tyle, 
ilu chętnych. Niewąt­
pliwie, miejsc wczaso­
wycit jest u nas jeszcze 
za malo, ale prawie 3 
miliony wcza;ot.Qicww 
w ciągu Sześciolatki -
to świadectwo, ie in­
stytucja wczasów iest 
zdobyczą, z której i­
stotnie korzystają ma­
sy. 
Wśród wczasowiczów 

niedostateczny jeszcze 
odsetek stanowią ro­
botnicy· (w roku 1955 
tylko 50 procent). 

NIE TYLKO 
WYPOCZYNEK, LECZ 

I LECZENIE 

, 
wczasow 

Ludziom zagrożonym 
g rui!icą, cierpiqcy m na 
pylicę, olowicę, gościec. 
Liczba miejsc na tego 
typu wczasach jest je­
szcze zbyt mala w sto­
sunku do potrzeb, choć 
wzrosla ona znacznie 
w ciągu ostatnich 6 Lat. 
I tak np. udzial mie3sc 
na wczasach 21-dnio­
wych w ogólne.i ilości 
miejsc · wczasowych 
wzrósł z 6,9 proc. w ro­
ku 1950 do 12,2 proc. W . 
roku 1955. 

Fundusz 'fczasów 
Pracowniczych zorga­
nizowa.l również wc·za­
sy dla matek i dzieci. 

SŁUSZNE ŻALE 

Oczywiście, rozwoju 
instytucji w czasów nie 
można mierzyć tylko i­
Lościa, miejsc. Wiele 
zrobiono, aby zapewnić 
wczasowiczom wyży­
wienie na należytym 

poziomie. Nie ma dziś 
domu czy zespołu do­
mów wczasowych, w 
których nie byloby 
świetlicy, biblioteki, 
sprzętu sportowego. 
Oczyw iście, są i bra­

ki majqce 1·óżne źró­
dla. FWP przeja,I pry­
watne pensjonaty, z 
których wiele ni e na­
dawało się do nowych 
celów, ze wzgledów na 
szczupłość rn iejsc 

dawna nie remontowa­
ne. Rzecz jasna, kon­
serwacja - i to sta­
ranna - przy tak du­
żej przepustowości do­
mów jest konieczna. 
Jednakże w ciqgu 6 lat 
jedynie jedna trzecia 
domów wczasowych 
zostala objęta pownż­

niejszymi remontami, 
głównie z powodu bra­
ku środków. W okre­
sie sześciolecia wydano 
na remonty i konser­
wację domów wczaso­
wych 93 miLiony z!. 
Jest to - jak wskazu­
je stan techniczny pe­
wnej części domów -
o wiele za mato. Toteż: 
w najbliższych latach 
muszą się znaleźć 
większe fundusze na 
remonty, które by za­
pobiegly niszczeniu tak 
ważnych obiektów so­
cjalnych, jakimi są do­
my wczasowe. 

jeszcze jest tyLko orga­
nizatorem tradycyjnej 
wieczornicy czy wy­
cieczek, ale nie potra­
fi np. opowiedzieć cie­
kawych rzeczy o oko­
licy, w której znajdu­
je się dom wczasowy, 
sprawić, aby tudzie z 
de.mu wczasowego sta­
li się w ciqgu dwóch 
tygodni zgranym to­
warzystwem. Formy 
rozrywek są często je­
szcze ubogie, a świe­
tlica niejednokrotnie 
straszy brzydkimi me­
blami i zapuszczonym 
wnętrzem. · 

Braki te wiążą się 
.foiśle ze sprawą kadr 
pracowników FWP, 
które mimo znacznej. 
poprawy nie zawsze 
jeszcze staja, na wyso­
kości zadania. 

PERSPEKTYWY 
5-LATKI 

Na sprawę kadr zo­
strmie polożony duży 
nacisk w Planie 5-iet­
nim. Prncownicfr Fun­
duszu Wczasów szko­
Leni bę<lq we wzorco­
wych domac1t wczaso­
wych, w oparciu o spe­
cjalne instrukcje. Na­
leżałoby także lepiej 
wykorzystywać absol­
wentów szkól hotelar· 
skic1i. 

Z zafoień Planu 5-
!etniego dotyczących 
rozwoju wczasów pra­
cowniczych warto wy­
mienić także przewi­
dywaną rozbudowę u­
rządzeń sportowych i 
kulturalnych sal 
imprezowych, świettic, 
basenów. 

W większych ośrod­
kach szczególnie w11i:-
ną rzeczą dla wczaso­
wiczów będzie plano~ 
wana przez FWP roz­
budowa sal jadalnych 
i kuchni, stworzenie 
niejako dużycli kom­
binatów gastronomicz­
nych, czynnych w ciq­
gu 17 godzin na dobę. 
Wczasowicz nie będzie 
więc w takim stopniu 
jak dotychczas skrępo­
wany godzinami wy­
dawania posiłków, a 
przy tym dania będą ł 
tu do wyboru z karty. 

AZS l - Start 0:6, ŁKS Włókola rt -
/>J.S Jl 1 :O. 

W trosce o wypo­
czynek i zdrowie cz!o· 
wieka pracy Fundusz 
Wczasów Pracowni­
czycr. nie ogranic~yl 
się jedynie do organi­
zowania 14-dniowych 
wczasów w ·ypoczynko­
wych. W okresie 6 lctt 
rozszerzyly się możli­
wości korzystania z 
wczasów profi!akty~z­
nych i zdrojowych 3- i 
4-tygodniowycli . W ten 
sposób udostępnitilmy 
leczenie Lub odpowie­
dnie warunki w okre­
sie rekonwalescencji 

nieodpowiednie u rz11-
dzenia. Byly wpraw­
dzi e i domy obs zerne 
oraz dobrze wyposażo­
ne, ale prze ważnie od 

Wczasowicze słusznie 
żalą się na to, że or­
ganizacja imprez kul­
turalno rozrywko­
wych pozostawia jesz­
cze na ogól dużo do 
życzenia. Oczywiście, 
można by przµtaczać 
liczby instruktoTów 
kulturalno - oświnto­
wyrh, ilość urządza­
nuch wieczorów świe­
tlicowych, wycieczek . 
Jednakże w tym ch11-
ba miejscu cień padn­
.iq.cy na wczasowe o­
siągnięcia jest naj­
rilębszy i najdluższy. 
Instruktor kulturalno­
oświatowy zbyt często 

Kadr, i to dobrych, 
potrzeba b~dzie coraz 
więcej, bo Plan 5-letni 
przewiduje wzrost i­
lości mie3sc wczaso­
wych o ponad 5 tysię· 

Plan 5-letni przynie­
sie dalszy rozwój 
wczasów pracowni­
czyclt, wiecej hidzi bę­
dzie mogło korzystać 
ze slońca, powietrza, 
poznaw'lć piękno oj­
czystego kra;u. Wypa­
da życzyć FundusZ(lwi 
Wczasów, aby w nad­
chodzncvm pięcioleciu 
jak najlepiei w11velni.l 
swo.ie zamierzenia w 
interesie ludzi pracy. 

K. NIEDZIELSKA MĘ?CZV!NI 

ŁKS I - AZS Il 25 :8 oraz AZS I -
lKS li 17:5. 
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Zamiast awncarni-spp,lunka piiaclia 

U Wiśniewskiej ... 
Gdy wchodzimy do miesz­

kanka przy ul. Jaracza, wita 
nas płacz małego dziecka i pe­
łen zakłopotania uśmiech mło­
dej kobiety. 

- Nie ma na czym usiąść, 
pl'oszę pana - mówi Zofia B. 
- ale będzie lepiej, teraz już 
na pewno będzie lepiej. -
I krzątając się po malym po­
koju dodaje: 

- Teraz to z niego całkiem 
inny człowiek . I w domu po­
siedzi, z dzieckiem się pobawi 
i każdą wypłatę przynosi mi 
w całości. O tym co było na­
wet nic chcę myśleć. Już się 
skończyło. 

Tak. Skończylo się, a jak się 
zaczęło? 

Zaczęto się po prostu od te­
go, że niejaka Regina Wiś­
niewska, zamieszkała przy ul. 
Piotrkowskiej 35, w drodze 
niezbyt legalnych machinacji 
weszła w posiadanie owocarni 
przy ul. Kilińskiego 39. Sklep 
figurowa!, oczywiście, na inne 
nazwisko, a Wiśniewska jako­
by prowadziła go tylko. Jak 
zaś prowadziła, niech świad­
czą urywki wybrane z akt 
śledczych. 

„„.Mąż mój, Jan M„ często 
nabywał pokątnie wódkę u 
Reginy Wiśniewskiej, płacąc 
jej po ZO zł za ćwiartkę. Czę­--------------l sto pit pod zastaw zabranej z 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA POLESIE: Mml· 
narium dla wykfadowcOw li ro· 
ku S.Jkół polityc1nyd1 oraa 11 i 
I Ił roku historii KPZR odb"-d1ie 
się w piqtek, dnia 23 bm., • 
godz. 15. 

* * * Dtiś, 21 bm., o goda. 141 w 
soli konferencyjn•j KO Polesi.e. 
al. Koiciuuki •O, odbęchie się 
narado kierowników rodiowę­
dów, calonków egtekutyw pod· 
stawowych organi1ocji partyj­
nych, odpowiedzialnych ta pro· 
c:ę radiowędów1 pri:ewodniczq­
crch rad iakładow,ch. dyrekto­
rów oraf przewadniczqcrch 
ZMP. 

DZIELNICA $RODMIE$CIE: 
Wydtioł Propagandr KO $ród· 
mieście zawiadamia wykładow­
ców li roku szkół politycrnrch 
I I Ił roku szkół ruc:hu robotni• 
ctego, ie seminarium grupr 
tow. tow. Bergmana i Porosa 
no temat „Uc:hwoło listopadowa 
KC PZPR11 odbędiie się dnia 22 
bm., o godz. 151 o grupy tow. 
tow. Kęsiaka, Gawroński.ego 1 
Bogusrewicza w dn. 23 bm., o 
god1 15, w Dzielnicowym 
Ośrodku Sz:kolenla Par1yjnego 
przr ul. Piatrlcowsltie1 194. 

* * * Dzii, 21 bm., o gad1. 16.30, 
w KZ ZPB im. Stalina pnr ul. 
8 Marca 11, odb4daie się se· 
minarium dla słuchoc1y I roku 
•ltonomii politycr:nej grupy V i 
VI. 

* * * Dtłł, 21 bm,, o godL 14.30, 

~ 
w lokalu KO, al. Kościuszki C, 
I p. odbędtie się seminarium 
dla pnadujqcvch agitatorów 
grupy 111 (d1i&1tiarstNo, poń-

~ 
ciosrnictwo, orhi~i). lemat: 
„Uchwała KC PZPR w sprawie 
Planu 5-letniego". 

domu garderoby.„'' 

~ 
W innym dokumencie czyta-

my: 
„ ... W dniu 27. XI. br. udałem 

! 
się do Reginy Wiśniewskiej, 
pro«ząc ją o pożyczkę 200 zł, ja­

ko zastaw dałem jej jeden but, 
tzw. oficerski. Do buta tego 
Wiśniewska przyczepiła kart­
kę, na której wypisała sumę 
zł 250, dopisane 50 zł - to 
procent. Tego samego dnia 
udałem się ponownie do Wiś­
niewskiej i pożyczyłem dalsze 
200 zl. Jako zastaw przynio­
słem drugi but i tym razem 
na kartce Wiśniewska dopisała 
250 zł„." 

,„ .. Prawdą jest, że zanosiłam 
Wl.~n i eweki ej do sprzedania 

I 
wino. Pracowałam w tym cza­
sie w Łódzkiej Wytwórni Win. 

I 
W maju zaniosłam jej kilkana-
ście butelek, za które płaciła 

'mi po 10 zł. Mą:i: mój często 
pH u Wiśniewskiej, zostawia­
jąc u niej rzeczy wynoszone z 
domu". 

A więc Wiśniewska oprócz 
nielegalnego wy!zynku, prócz 
lichwy - zajmowała się także 
i pasei'Stwem. 
Mąż Zofii B. - to dobry to­

karz. W swoim czasie mieli 
zupełnie przyzwoicie urządzo­
ne mieszkanie. Stanisław B. 
zacząl pić. Zakład pracy posta­
nowił się zaopiekować nim, 
skierowano go na leczenie prze­

. ciwalkoholowe, zarobki wypła­
cano żonie. Wszystko wróżyło, 
że w mieszkaniu przy ul. Ja­
racza znów zapanuje lepsza 
atmosfera, a tymczasem Sta­
nisław B. zacząl znów pić. 
Z domu znikał jeden 

plastyków ł6dzkich cayn„o w godt. 
od io do t3 I od 15 do 18, 

po drugim co warto-
ściowszy przedmiot. Stanisław 
B. znalazł „oparcie" w owo­
carni Wiśniewskiej. MUZEA 

MUZEUM SZTUKI (W ;ęckowslclogo 36) 
- czynne od godz:. 9 do 15. 

KINA 

Niezwykły „połów" wpadł w 
ręce milicji, dokonującej re­
wizji w owocarni Wiśniew­

skiej kilkanaście litrów 

wódki monopolowej, 10 bute-o 
lek wina, półtora litra wiś· 
niaku oraz prawdziwy lom­
bard: teczki s)\órzane, wiecz· 
ne pióra, męskie buty, damskie 
buty, skórzane portfele, 12 
fartuchów białych lekarskich 
(prawdopodobnie pochodzą­
cych z kradzieży), kilkanaście 
kuponów materialów ubranio­
wych i sukienkowych (setki), 
sv;etry, pulowery, koszule, kra­
waty, szaliki, rękawiczki skar­
pety, pończochy damskie, apa­
szki, a dalej 1.815 torebek z 
farbką do prania, 180 ,;kwitów 
kredytowych", wystawianych 
na nazwiska ;różnych ludzi, 
którzy ciesząc się zaufaniem 
Wiśniewskiej pili u niej wód­
kę na słowo. I rzecz może naj­
bardziej charaklerystyco>:na -
szereg legitymacji związko­
wych, ba, nawet dowód osobi­
sty, jako zastawy! 
„Owocarnię" a raczej pijac­

ką melinę zlikwidowano. Ale 
zastanówmy się nad szkodli­
wością czynu przestępczego 
Wiśniewskiej. Pierwsze jej 
przestępstwo, to nielegalny 
wyszynk alkoholu, do ·niego 
dołącza się przestępstwo natu­
ry społecznej - Wiśniewska 
żerowała na ludzkiej słabości, 
na ludzkim nałogu. a więc na 
nieszczęściu. Ułatwiając naby­
cie wódki, Wiśniewska popeł­
niała czyn karalny, ciągnęła z 
tego tytułu duże zyski, zubo­
żała rodziny nałogowych alko­
holików, niweczyła ich zdro­
wie i czynnie popierała roz­
wijanie się alkoholizmu. 

Z którejkolwiek strony by 
nie przypatrzeć się tej spra­
wie, widać tylko jeden obraz 
- dużej szkodliwosci społecz~ 
nej, pl'zestępstwa dokonanego 
z pełną premedytacją w imię 
zysku. Ukoronowaniem zaś 
wszelkich przestępstw była 
chęć przekupstwa sumą 12 tys. 
zł funltcjonariuszy MO, do­
konujących u Wiśniewskiej 
rewizji. 

Do prokuratury dzielnicy 
Lódź-$ródmieście przy ul. Wi­
gury nr 4 powinni. zgłaszać się 
wil'zyscy, którzy kiedykolwiek 
I cokolwiek zastawi81l u Wiś. 
niewskiej. Dużo rzeczy jest do 
odebrania. Wiemy skądinąd, 
że tego rodzaju ·a1konspirowa­
nych szynkowni na terenie Lo­
dzi jest więcej i tylko od po­
stawy społeczeństwa, od zro­
zumienia, jak g1oźne są tego 
rodzaju spelunki, zależeć bę­
dzie ich likwidacja. 

O każdym takim fakcie trzeba 
natychmiast zawiadamiać wła­
dze - to obowiązek spoli?c;my. 

P. G. B.&.lTVK - „P iql<noścl nocy" lwers.}o 
francusko), dod . „Woruowo w 1905 r." 
- godt. 16, 18, 20. DWORCOWE -
, , Złoto Ol"lty lopo", „No us iósk1m szlo· 
ku", ,1 0uroi:n 1e, niewypoly" - godz 
16 11. 18, t9, 20. 21, 22 GDYNiA -
Program filmów do!cumentolno-oświoto­
wych - „Pod znak iem Chop no". „M:tt· 
dzynarodowe zawody p \ ł;corslc ie Arse­
nol - Oynomo" - godz . 18, 19. 20 . 
Program d la ri91mlodszych - „Jaś I 
Molgos10''. „801ko o strzale". „Kaztoł 
muzykant" - godt . 16. '7 MlODA 
GWARDIA - „Głos przernocz.enio" -
godr. 15.50, 18, 20. iO. MUZA - „Upiór 
no sprzedo:i:'' - godz. ta, 20. PION.ER 
- „Na bezludne) wyspie'', dod. „Spor. 
towc:y rodriecc:y" - godz ló.50, 1~. 
POLONIA - „Pi ęknaSci nocy" (wersjo 
po lsko), dod. „W 10-lecie wyzwolenia 
Wraclowia" - godz. 16, 18, 20. PR:ZED­
WIOSNIE - „Błęk;tny krzyl", dod . 
„Maryn iko'' - godr:. 18, 2C POKOJ -
„Moclov o", dod. „Podz ięk.owanie dlo 
lotlo" - godt. 17. 19.15. 1 MAJA -
,,Express t Norymberg i", dod. ,,Uderz 
w stół 11 

- godz. 17. 19. ROMA - „Rio 
Escond ido", dod. „Bieg no przełaj" -
godz. 17.45, 20. REKORD - „Oodtlny 
nodnei'', dod. .,Ceno wohiości'' -
godz. 17, 19.10. SOJUSZ - „Trty storty" 
dod. „Czy wiecie, ie" - godz. 18.30. 
STuo•o - „Szerszerl", dod. „Sztu­
ka Meksyku" - godz. 17, 19. STY· 
LOWY - „Konwój dro M", dod. „No· 
grodzooy wys i łek" - godt 17.45. 20. 
$WIT - „lreno, do oomu", dod. 
„Sport radziecki n1 3·54" - godz. 16, 
18, 20, TATRY - „Dz i eń bez llam· 
stwa", dod. „Zdrowie ?oleżv od nas" 
- godz. 16, 18, 20. WOLNOSC - „P l ęk· 
noścl nocy" (wersja pol•ko), dod. „Ost­
czędra jmy orqd" - godz 16, 18, 20. 
WISLA - „Miłość no wuoiu", dod. 
„Cyrk'" - godz. 16, 18, 20 ZACHĘTA 
- „SkQd my się znamy", dod „X raid 
totrzorlski" - godz. 17.50. 20. WŁOK· 
NlARZ - „Og ień w lm1eJ„ - god'l. 
16, 18, 20. 

Bałuty mają własną księgarnię 

DYŻURY APTEK 
Otlsieine"I nocy dvturuia l"IOsfęouJa­

ce a.pteki: lU'Wima 19, Wólcz:ańska 37. 
Piotrkowska 2'25, Woryń.skiego t46, No­
wotk i 12, Wojsiko Polsk 'ego 56, Dą­
browskiego 24b, al. Kościuszki .są. 

DYŻURY SZPITALJ 
Chirurgio: ca~q dob, dyżuruje Sz:pi­

tal im. Rydygiera, ul. Sterlinga 13. 
Interna: cołq do-bę dyiurL1je $:z.pitol 

Im. Jofuc:hero, ul. Przędialniono 75. 
, Dyiur połoinic:z:a-ginekologictny: od 

godz. 8 do 20 dyżuruje Szp'tol im. 
Wolf, ul. Łag i ewn icka 34-36, od godz. 
20 do B - Szpital im, Mcdurowic.za. • 
ul. Krzemjeniecka S, 1 

„Dornu 
W ubiegłą sobotę „Dom 

Książki" otwoczył nową, es·te­
tycznle wypooażoną ks.ięgar­
n i ę w dz.ielnl:y, która do tej 
pory bardzo dotkliwie odczu­
wala brak tego rodzaju pla­
cówki. 

Nowa k&ięgarnia otwarta 

w 
Jan SztaudynRer 
Klubie MPiK 

Do;ś, o geołt, t9, w Klubie Międty· 
narodowej Prasy I Ksiqżlci odbędz.ie Slłł 
wieczór outors.k.i Jana Sztaudyngera 
Jest to pierwsty wiea:Or t ctklu ,,Srody 
literackie'', orgat\:t.owonego przez 
KMPiK i ZLP - oddiJal w Ło<hl. 
Wstęp bezpłatny. 

RADIO 
$1t0DA, 21 GRUDNIA 1955 Il. 

FALA 202,1 m 

WIADOMOSCI: S.05, 6.00, 7.00, I .OO, 
1.30, 12.04, 14.00, 11.15, 23.50. 

12.13 Mutyka ludowa różnych naro­
dów. 12.40 Audyejo nkolno dla klasy 
111 I IV. 13.00 Audycja dlo wsi. 13.10 
Audycje dla mlodzieiv stic.ołnej . 13.35 
Muzyko ro.syjska i rodz:iecka 14.10 11\tl/y· 
gnańcy" - opowiadanie. 14.30 Popu­
larny koncert symfoniczny, 1!1.25 Wolce 
Straussa. 15.50 Felieton aktualny. 16.00 
Muzyko dla wszys~ ich. 16.25 Recital 
wokalny [goro M"kulino - bas. 17.00 
„f. życia Zwiqr:ku Radt.iec~1ego". 17.30 
.lódrld d:z:ienll-lk: rodj owy. 17.40 Repor­
taż pro.blemowy. 17.4.5 Mutyczny punkt 
usługowy. 18.20 11 Arcydz.ielo mwyki for­
tepio·no-Nej". 18.50 ~,Tytan" - pogadan­
ka. 19.25 Audycjo o ks iqice. 19.45 Kon· 
cert estrodow·y. 20,22 Poernot o Stert-i· 
nie. 20.45 Reportaż literacki. 21.00 Gro 
orlciestra łonec1no. 21.30 Z kroju i ze 
świoto. 22.00 Kron-"lc.o sportowa. 22.10 
Frogment z op. „Fra Oiovolo". 23. \O 
Muzyko tonecino. 

Książki'' 
pnzy ul. Włady Bytomskiej na 
Balutach posiada, o;>rócz drzia­
lu literatury pięknej, także 
d;ziat pa.pierniczy, co na pew­
no spotka się z dużym uzna­
n!em ze strony młodzieży 
szkolnej i &ieci. 

Aktu otwarcia dokonał dyr. 
PP „Dom Książki" w Łodzi, 
tow. Zbiginiew Clsow~ki, ży­
cząc personelowi, aby nowa 
placówka przyczynila się do 
wzrostu czytelnictwa w tej 
d?.ielnicy. 
Patrząc na półki, na któ­

rych. leią istne „białe kruki" 
poszukiwane w całym mle­
bcie, można być pewnym, że 
kieorownlctwo księgami nie 
będzie narzekać na bra.Ll: 
klientów, jeśli ... jeśli nadal 
księgarnia będz.le tak d'obrze 
zaopatrywana. 

Pi&ząc o otwarciu nowaj 
placówki kulturalnej nie m-0ż· 
na pominąć milczeniem ozęści 
artystycz.nej, w której wystą­
pila młodzież i dz.leci z łódz· 
kich szkół. 
Występ Alinki Rutkowskiej 

i Zbys7Jka Petera ze Szkoły 
Ogó1nok~ztałcącej n.r 49 byt 
nagroozony równie rzę;;i.;tymi 
brawami, co recytacje Gra­
żynki MarcJnkow!kiej ze 
S7Jkoły Ogólnokształcącej nr 
47. Jed,nym słowem część ar­
ty1;tyczna była na pięć z plu­
sem. Miejmy nadzieję, że na 
taką samą notę zasłuży w 
przyszłości perSO'llel n.owo• 
otwartej księgarni. 

Dyrekcja MHD - Art. Spoż. t.ódi·Północ powiad;imia szerokie rzesze konswneu· 
tów, że w niżej podanych sklepach można zaopatrzyć si~ w 

• 

PACZKl :SW IA1 ECZN E 
Bogaty asortyment cukierków owocowych. choinkowych. herbatników oraz wio za• 

spokoi różne gusty konsumentów, 

Sklepy typowane do 1pr1edllł7 paczek dla konsumentów lnd.rwldnalnychs 

skl. 
„ 
„ 
„ 

nr I Piotrkowska 10 
„ 66 Obr Stalingradu 20 
„ 5 Nowomiejska IO 
„ 33 Zachodnia 28 

1kl nr 62 Nowomiejska lł 
• „ 61 Gdańska 12 
• • 48 Boj, Getta 1'1 

Sklepy typowane do 1przedai7 pa.czek dla kon1ament6w lndTwidnaln:rcb I zbio­
rowych Cna przelewyl: 

skl. nr 42 Zbocze 17 
„ 60 Wł . Bytomskiej 28 

• „ 4 Nowotki 91 

•kl „ 
• 

nr 1 Obr. Stalingradu 24 
„ 89 Franciszkańska 107 
• li Limanowskiego 107 

2836·K. 
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